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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJALT.EM. 

\VIECZORNY ILUSTRO WANY. 

11liljon si. 
pr.eliufał D1arnottall'DU 
sun,:A 

KA TO WICE, 12 listooada. 
(Telegram wl. „Expressu" ). 

Do urzędu policyjnego zsdosił się bur 
townlk 1rzewa z Będzina, Nunberg z do­
niesieniem na własnego syna Adolfa, któ 
ry w ciągu kilku miesięcy zdołał SJłrze­
niewierzyć z kasy oJcowskłeł na hulanki 

I 
przeszło 1.000.000. zł. Marnotrawny syn 

Rok Vlł. I tOl>l. WTOREK. 12 LISTOPADA 1929 ROKU. CENA NUMERU 10 GROSZY. I NR 314 uciekł z~ur.ranicę do Wioch. dokąd teł ----.!.---------------·---·---=------------------..1..--· _ skierowano Usty gończe. 

PRJlWC:ll POSTRZEl,ENl.ll 
k 4 J O 9-..1„eńO ~a6ił,., .:zasie dłueoir..,ałei P•· on w „ - o6łaDJU drueieeo poli«:fanla 

i . ' SOID zatinql od kuli 
Piotrkowski korespondent „:Expres­

su" telefonuje: 
Policja prowadząc dochodzenłe w 

sprawie 
TAJEMNICZEGO POSTRZEJ,ENIA 

KAPITANA JANOWSKIEGO 
i zabicia pOsterunkowego, Stef~a Ant­
czaka w Łęczycy, skonstatow ła, że 

przewieziono do Piotrkowa. Osierocił I denta piotrkowskiego następującemi in-
on żonę i kilkoro drobnych dziecL formacjami. 

•: Bandyta Zajączkowski, który otrzy-
Lódź~ 12 listooada. mal w czasie strzelaniny kilka bardzo 

Wojewódzka komenda policił w Lo-1 ciężkich ran, dziś rano został przywle­
dzi, uzupełniła relacje naszego korespon 7.iony do gmachu urzędu śledcze20 przy 

• • .:~ • • V " 

bandyta przebywa obecnie na terenie 1lł1Tolde1noro..:. „ ... „e 
powiatu piotrkowskiego. Komisariat po .... '9 „ •• „ 

ułlcy Kiiińskiego w Lodzi, gdzie po kllktt 
godzinach, 
NIE ODZYSKUJĄC J>RZYTOMNOSCI, 

ZMARŁ. 
jak ustaliło Jut wstępne dochodzenie, 

Zajączkowski prócz napadu na kpt. Ja- . 
nowskiego i , , 
ZABó'JSTWA DWUCH POtICJAN-

. TóW, . 
miał Jeszcze na sumieniu i inne zbrodnie. 

Władze prowadzą skrupulatne śledz· licił powiatowej powiadomiony został, 
iż bandyta ukrywa się we wsi Slskł, 
gmina Grabice pod Piotrkowem~ Na 
miejsce wyruszył natychmiast oddział 
pollen pod przewodnictwem aspiranta 

prseproDJad•it si~ do flolsfti 
R A two. 

YG , 12 listopada. 

Szaperta. 
Bandyta, który ukrywał słę w cha­

cie jednego z wieśniaków, na widook po 
Dcji począł się ostrzeliwać. 

Nastąpiła 

KILKUGODZINNA WYMIANA 

(Telegram wł. Expressu"). 
Cała dzisiejsza prasa poranna donosi, że b. dyktator Litwy, Waldemaras 

za pośrednictwem Jednego z rządów ma zamiar zwrócić się do Polski z prośbą 
o udzielenie mu pozwolenia na zamieszkanie w Polsce w niewielkim majątku, 
jaki w powiecie święciańskim posiada brat jego Franciszek W aldemaras, który 
Jest obywatelem polskim. 

·:.·'i_, ·. ~: ~.. .:" '1 • I 
STRZAŁÓW, Jl 4 4 ' 

w czaste której jedna z kul bandyty tra- won.urg u e „ow 
tita posterunkowego komendy policJI no od.:zg.:ie Haden-Dandrowskletło 
piotrkowsk.łeJ Teofila Lasockiego, któ- . 
ry padł ~OZNAN, 12 Ust,~oada. deck}ch. studentów-korporant~w. którzy 

TRUPEM NA MIEJSCU (Telegram wt. „Expressu ). pow1tah prel~genta okrzykami: 
• Na wczoraj wieczorem zaoowiedzia· „PRECZ Z ZYDAMI!", „PRECZ Z MA· 

Wypadek ten podziałał wprawdzie ny był pierwszy odczyt znakomitego pi· SONER.JA". 
deprymująco na polłcJaotów, lecz nie sarza polskiego, JuUusza Kaden-Ban- Pomimo usiłowań ze stronv obec-
dall oni za wygraną, strzelając w dal- drowskiego, na temat „Walka o nową ko nych na .sali: t!1'?1ult nie u~tawal. Nie p~­
szym ciągu. biętę". Identyczny. odczyt wye:losi~ Ka- mogla rqwmez mter~encJa .rektor.a um-

Wreszcłe band ta został ranny, co de~·Ban~ro":ski ~1edawno w Lodzi. po wersy.te.tu dr. K~szmcy, ktorv us1łowa! 
Y sal\l, gdzie miał się odbyć odczvt procz młodziez uspok01ć. Kaden-Bandrowski 

przyczyniło się do jego ujęcia~ Jest to licznej publiczności przybyła e:rupa en- zmuszony był prelekcje odwołać. 
Józef Zajączkowski vel Zając. Areszto- • 
wanego odstawiono pod eskortą do 

~a6ru6a proc;łiu 
DVledala ..., poDłefao•e 

Paryż, 12 Utsopada. 
(Telegra.ro własny „Expressu„) 

W dniu wczorajszym nastąpila strasz­
na eksplozja w wojskowej fabryce pro­
chu w Toul. Caly budynek fabryczny 
wyleciał dosłownie w oowietrze. Wy­
buch nastąpił w godzinach wieczoro­
wych, przyczem pożar, powstały po ek­
splozji oświ1etłal jaskrawo cale miasto, 
na które po kilku chwilach spadł obfity 
deszcz popiÓlu. 

Jlelloe olr•u1Dał 
1'ran1:us6q leefę lionoro111q 

New York, 12 listopllda. 
W dniu wczorajszym z okazji 11-ej 

rocznicy zawieszenia broni, poseł francu­
ski w Waszyngtonie odznaczył Kelloga, 
twórcę słynnego paktu, wielkim krzyżem 
francuskiej legji honorowej. ·-Lo~LOKIL~~~1~~~~0wro0 Płojfo, jakiej nie buło 

floDJiestł si~ 
'lł''WOIO ~glko „ dni 

na pasftu od spodni 
a 6uła słośfiDJeDI d._ielem firmu niemuJert; flieł 

Łódź, 12 llstopada. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

1>rzy ulicy Rokicińskiej 8 pozbawił się 
tvda 67-letni Krzysztof Milner. Milner, 
bedąc od dłuższego czasu nieuleczalnie 
chory, nosił się stale z samob6jczemi my­
~lami. Wczoraj po południu, korzystając 
s nieobecności swych dzieci, n których 
mieszkał, powiesił się na pasku od spod­
ni, przymocowanym do drzwi. 

Warszawski koresp. „:Exoressu" te- tażowo-jedwabnych K. Hammera. 

1 

Sąd stwierdził. że 
lefonuje: Fabryka cieszy się dobra -0oinją i w stan aktywów przewyższa woi!ółe stan 

W warszawskich kolach handlowych kolach kupieckich, mimo obecnej cięż- pasywów. . 
tematem rozmów jest niezwvkly wy- kiej sytuacji uważają stan .iei interesów I a postępowanie firmv niemieckiej byh) 
padek ogłqszenia upadłości. które trwa-1 za pomyślny. I oto przed kilku dniami 

1
. złośliwe, gdyż nie'Zaotacenic \vcksla 

ło 4 dni. W Warszawie przv ulicv Lesz- zupełnie niespodzianie sad okręgowy przez p. Hammera traktowane bvło jal.;c 
no 33 mieśc,i się fabryka wvrobów tryko warszawski ogłosił Hammerowi upa- . represja. · 

- dłość. nie zaś jako zasadnicza odmown płat-
Oto historja tej niezwyklej olajty. ności. 

Gdy syn Milnera po pewnym czasie 
f)Owróclł do domu, ojciec nie zdradzał już 
tadnych oznak życia. Wezwane pogo­
towie mogło jedynie stwierdzić ~on. 

:Jllir·o.nu 
uoszłu • dvmern 

Lublin, 12 listopada. 
Ciekawe są wYttiki statystyki doły-

~ & ł czącej klęski pożarów z. r. na terenie 
,, USKOf:SU a woj. lwbelskiego. Mianowicie w z. r. zda 

• sam.ololu rzyJo się 725 po-tarów, od których spło-
~fżs.:entrv.:•ne stbno- nęło 4327 budynków oszacowanych na .... ó, t __ ... .... 4.743.950 zł. 
u s D'O arne„„"80-• Suma ta Jest jednak tylko czę~cią 

New-York, 12 listopada. szkód, ponieważ nie obejmuje ona szkód 
(Telegram wl. .,Expressu"'). spowodowanych przez zniszczenie in-

Nienotowane dotychczas samobój- wentarza żywego ł martwego. Szkody 
stwo popełniła pewna młoda amerykan- te wynoszą w przYbliżeniu około 2 miU. 
ka, znudzona życiem. Wynajęła ona sa- z.I., zatem w r. 1928 posZ'ło z dymem w 
molot, kazała lotnikowi wzbić się na wy woj. lubelskiem blisko 7 milj. zł. 
sokość 1.500 metrów, a następnie otwo- Za wynikłe z powodu pożarów straty, 
rzyła drzwi samolotu i skoczyła w prze- powsz. zakład ą.bezpieczeń wypła_ci•ł od-
paść. -·-- "-~wań 3 miU 658.818 zL · · 

P. Hammer przed kilku miesiącami 
zakupił w Niemczech oewna maszynę 

.. , 
dla swego przedsiębiorstwa. Maszyna ""'i.lłiellD li 
już po 3 miesiącach okazała sie ,, 

niezdatną do użytku. 
mimo to nabywca uiszczał należność za 
weksle, oczekując, że fabrvka orzyśle 
montera do naprawy. Oczekiwania jed­
nak były płonne a wówczas o. Hammer 
odmówił zapłacenia jedne2'o z kolei wek­
sla na sumę 200 dolarów. Weksel został 
zaprotestowany, a przedstawiciel firmy 
niemieckiej spowodował 

ogłoszenie Hammerowi uoadłoścL 
Tak więc sąd ogłosił upadłość wsku­

tek niezapłacenia jedne2'0 weksla. Ogło­
szenie upadłości nastąpiło 29 oaździerni­
ka a już nazajutrz pełnomocnik Hamme­
ra wniósł w sądzie opozycje, która przed 
kilku dniami została uznana. Uoadłość 
,u)Stala .D.odniesiona i trwała tvlko 4 dni. 

s6arsiu o osz.:zersłroo 

Berlin, 12 listopada. 
.Ex-kaizer Wilhelm wYtoczył skarge 

sądową redaktorowi berlińskiej „Mcr­
gen Post" o oszczerstwo. 

W dzienniku tym pojawił się arty­
kul, oskarżający Wilhelma, iż jako wła­
śckiel udziaMw w fabryce Kruppa, ciąg 
nął zyski, wpływające w czasie wojny 
na udzielanie zamówień na armaty, cho­
ciaż działa wyrobu Kruppa były znacz· 
nie gorsze, niż wYkonane w innych za. 
kładach. 

Dziennik zarzuctł Wiilhelmowi, iż ko­
sztem majątku obywateli i krwią pole­
głych niemców. wzbo.i?acił swą pry:wat· 
na matul.o. 
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DziS wsp an lala. prsmJ1ra I Dziś wspaniała premiera! 
NaJnowa•••• arcydzieła alwnneJ a111erykańsktet wwtw6rnl •erro-Goldwyn-llayer 

Ida 111 para kochank6w 

amon llovarro i •••• or 
w emocjonującym wystawowym dramacie 

Wzruszająca opowieśt miłosna o króiu-władcy I kr61u-nlewolnlku. 

nAD PROGRAM! łtiespodzianka dla żon, mężów i ,,tych 1lrzecich" 
- Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowtik lego. -

Początek przedst. o godz. 4, 6, 8 i 10-ej, w sob. i niedz. dodatkowo o godz. 12 i 2-ej po poł. - Ceny mielsc na pierwszy seans od 1.- zł. 

w sob.· i niedz. od 12 do 3-ej wszystkie mie sca p» 50 gr. i 1.- zł. 

Bilety ulgowe nieważne w niedziel~. Passepartout i bilety wolnego wejścia w drtiu premjery nieważne 

Walka w Rosji 
pom1qazy Stab11e.m 
a Buchar1nem 

UWAGA! Zwracamy uwagę na specjalne ogłoszenie w tymże wydaniu. 

Kastraci - śpiewający 
byli ongi uwielbiani przez publiczność teatralną 

Sowiety znajdują sieworzededniu Trac'1l1' męskość, by zdobyć sławę 
rozstrzygająceł walki w łonie oartłl ko-
munistycznej. Rozegra sie ona między r · Ik" I d r d 
Stalinem a Bucbarinem 0 zasadniczą u. Dziisiaj, gdy trudno dostać się do ope J Kastraci cieszy 1 su; wie tern powo- o~z o, g yi nie dopuściłoby do teg~. 

nję polityki. Kierownictwo oartji Jest ry, by usłyszeć Kiepurę, gdyż na afiszu 1 dzeniem nietylko w operze. W szesna- I roi kochane w sopranach spoleczcń-

pz zeświadczone, ie zwolennicv Bucha- stale czytamy, że „wszystkie bUety 
1 
stym wi ku słynny chór papieski skla- stwo. Skoro zorjentowano się, że za'rn.­

sprzedane", warto przypomnieć kto da- dal się wyłącznie z kastratów, któTZY zy do niczego nie prowadzą, wytlano 

rina, stojący na stanowisku konieczno- wniej stanowit gfówną atrakcję w ope-1 śpiewali tutaj najdlużej, nawet wtedy, rozkaz, mocą którego zezwalano na 

ści zwrotu na prawo, poorowadzą w rze. Mówią o czasach od potowy sze- gdy o tych męskich sopranach w operze klastrowanie, ale za wyratną zgodą ~1e­

tonie partji walkę frakcyjna. Celem po- snastego do końca osiemnastego stule- już zapomniano. ~ikwenta. Oczywiście i ten rozkaz miał 

gnębienia tego przeciwnika kierownic- cia. Atrakcją tą byli ulubieńcy publicz- Dziwny urok musieli mleć na scenie 1 (ylko papierowe znaczenie, gdyż rod1..i­

two zmobilizowało opinię oartii i prasę. ności kastraci, śpiewający sopranem. ci kastraci, skoro nawet Goethe ood- j ·ce nakłaniali dzieci do poddanJa się ope-

W pierwszym okresie tei walki, któ- N~ młodych chłopcach dokonywano czas pobytu w Rzymie w 1781 rqku p:- {racji, wskazując im przyszłą wielką 

ry zac~ął się. przed r_okiem. a skończył 1 barbarzyńsk!eJ operacji! pozbawia~ącej sał: „ Wystęr>uJący w rolach kobiecych sławę I majątek. jaki zdobędą. To też li~ 

na pos1edzemu wydziału wvkonawcze-, ich męskośoi, gfos Ich jednak zyskiwał kastraci grają coraz lepiej i coraz bar· cz.ba kastratów rosfa a chirugowie bo-

ga partji w kwietniu, nie · wvmieniano jedną oktawę albo i więcej i nabi~rał ol- dziej się pod<>baią". łońscy - neapolitańscy, specjalizują:y 

ż<.dnych nazwisk opozycyjnvch wo- brzymiej sity. Zwyczaj ten zawleczono Władze w niektórych okresach wy- się w tej „dziedzinie" zarabiali ogromne 

dzów. Teraz, gdy okazało· sie. że spra- ze wschodu do łiiszpanji a następnie do 

1 

stępowały przeciwkoo kastracji, ba. gro sumy. 

wa jest znacznie poważnieisza. kierow Neapolu, który przez dtug-ie lata był ziły nawat karą śmierci, ale do wprO- Mężczyzn - sopran6w wydzłerano so-

nictwo partji usiłuje przenieść sprawę centralą sopranów - kastratów. . wadzenia w życie srog:ch dekretów tiic bie i uważano ich za ozdobę chóru na 

na grunt porachunków osobistvch. Dla każdym dworze. Książęta prowadzili 

ttgo mówi się dziś wvratnie o tern, że między sobą formalną walkę, chcąc zdo 

wodzami opozycji są, Bucbarin. Tomski, Hura wnolo ... lo do..,o' d być tego lub innego wybitnego SO.PT .rnl-

uczniowie Bucharina ze szkołv tero- A A WW stę - gwiazdora, pisano ku ich cze; dy-

rvstów - Slepkow, Marecki. Ajchen- Dif'!D'iDDOŚt:i flurwnisfrf$fl tyramby, obsypywano Ich kwiatami ł 

wald, Zeitlin, dalej komisarz oracy Ug- . . . . . , . klejnotami, noszono w bransoletach ich 

lanow, oraz częściowo frumkin. b. po- (W~łęsauąsoe so.ę kury byfy- nn.e;edino.. I Otóż pvę dini temu .docptiiero. ~ W'lęc I miniatury - nierzadko byli oni przei-

mocnik komisarza skarbu. ~e P()IW'°:dem pr~ości ~dowych, 1 w 9 lart ~z.eszł.o po ~}'le~ . fa~tach, miotem sporów, waśni a nawet - pojo-

Rozpoczęło się też res:rnlame „ostrze ~te 1edina z ~eh, w ~;1scowosct Merl~ j~d!1a z mieszkanek m1~Jscowosc1 Men~as ! dynków. · , 

liwanie" tych osób zarówno w prasie, iniiect:U~ mn.aista Grenidbite .. w~ Fa;ai~, !Wejalk.a P· .BurL~~· gQ!llli~ z:a k:wrą,, ktora A najbardziej charakterystyczne fcd, 

jak i na zebraniach partyjnvch. Odkry- 6bainriie saę po!W'O'-?~ P.~ wiiedlldie W}'tt"W1ała ~ z 1ieu kn.ttm.ifka: oobaaia ~ 0- ie największą - choć platoniczną -

te• zresztą obecność opozycJonistów tak go bł~ .SfPraiwredlllirw()lSOl. • • • I ~J SIZIO!pY w poll\l 11 t~ ~ miłością otaczały tych śpiewaków ko­

te w rótnych „Jaczejkach" oartvjnych i . D~ć .1M ~ w bed ~o.4-1 zdo.J:"".tLa sdnrytiać zbaeg~ kt~ mę fym- biety. I nic dziwnego. Wszak Monte1-

zawodowych, jak np, w akademii prze- on, .zidlamzył s;ę fnia@.i~y W)'U"a<lie!k. Je-I i::.z.aisJem ~ ~ ~b-.J :-A· • • ąuieu pisał w 1729 roku o dwuch i;ły-n­
mysłowej i fabryce hamulców w Mos- dien z ~terszych mr~ńiców, z.amo~ edtt:valkże kuria llllJe pa .l""")'lttą 1ieu zxło nych kastratach Mariottim i Ciostra: 

kwie. ' 111Y ~~·ncłll., Delphi1r1 ~owliatt. ipęclziiit 1 hy~ W d~u kltóry sord :pitaik .. wt I "Ubrani jako kobiety, bylł naJpięknieJ· 
Fakt wystąpień Sleokowa w Sama-~~ wzidJłlurt diroi~ gdy irvaigfle lwlk ~~b!k'1e1t11ct.;;wa itll~d~ł'k ą ,. szemi zjawiskami i!łkie zdarzyło mi słe 

rze a Mareckiego w Kazaniu. którzy n ~baJt- otirzym.a.ił cały lllJalhód śrutu 1920 oolku ę. ę z kiedykolwiek widzieć. Pewien młody 

~am bronili teorji Bucharina. świadczy, oflwiaq i ~toetk inany :zmairł. w zanmitrYgowaina OOlby to była, painii ~m~lik, któ!°Y sąd~lł; ie jeden z tych 

ze opozycja zdołała pozyskać sob~e Obo ;alk.o mcm:Leroa Poulart'a ma.1a.zł . Bwil.et nr.ie !1Z'tlJcilłia śwtistlka., de łl()ZIWliin,ęłia j S!_>iewaków J~st k~~teta, zakochał się w 

z~oler.Iików i na prowinci~. Słuszme siię 1J)Od ikluczem iMe kro my, t~I!ko mer, I go i ipmeczytał:a. mm do szale.nstwa • . 
1 

tez y: tyc~ warun~a~h kierownictwo czyli burmistrz tej miejscowości, nieja- ,.,.fa, mżei ~Y _ byla treść I Po~entac1 6wczesne1 E!l:opy o~~y-, 

partJI uwaza polozeme za b. oowaine. !kii G!14'1itn oooibiliiiwed"o pilSlma _ który niaizywiaan · pywah kastratów łaskami 1 wysok1em11 

Nic tei dziwnego, że celem dokładnego z.rok~ w airesZJOiie., Garin zau>eiw-1 siię Józef Gmniait oświiaidctz.am że wziią- I godnościami. Sławnemu sopraniście Ka­

p~·zygoto.wania rozr.ichu~ku i uniknięcia nW 0 ....; ~ a1<e uodwodmo~ J łem &ube~ P.., Gatiioa z jego ko. I ro}o.wi Bro~chi . ~adal .filip V ran.irę -

niespodzianek postanowiono odroczyć IDIO mu f>e 9tirrział dainy był z~~ myślńw- mory: arld>y ~awać IDi1J 1JWrueirzyinę i tie I ministra. N1emn1e3szem1 łaskami cieszył 
posiedzenie głównego wvdziału wyko- sllciieU dubellthwfk.i a ~etWlaż ~ 1 ni.ize; pr!ZY!Padieik ziastrzeldłem Pouiliart'a. ! się na dworze króla polskiego Zyi;:mun­

nawczego i nadzorczego oartH. m pamiędizy G~iean a P.oollia'em iJStniiia~ 1 'kiaax:t.eoo , łrldby .zm.ailruzł tę lk.arikę., pro- I ta 111 Baltazar Perug-ia, na cześć które-

. Jedno~ześnie sł~bnle_ dawna opozy: ły ]ia4cici ~enrua. więc były . szę., a~y ęą 2'JMllliósł 00 9ąldlu". j go cesarz !--eopold I kazał .malować ~?r 

cJa tr~ck1stów, kap!tulu1ac wobec St~h mer pootiawtlomy pr.ud sąd, ZQ9taJł slkaza I Lstbotbniie w orwoeij ml!ajscowośd żył j tret z napisem „~ró~owl spiewaków • 

na. 4 listopada skapitulował no. Smtr- ny n.a 3 la.ta wi.ęaienr.ia i 18 ły!sięcy fu-.ain- .p.Mecl 9 i1iafy cz:ło01wóek ~iem Gra- Ostatnim z wielkich kastratów był 

now, b. komisarz poczt. skaoitulowali 'ków °'~ dLa rodzimy Po- ' in;at ii t>e111 ~ w diwia. m:iiersiiąsce po ceniony wielce przez Napoleona, Vd­

również Bogusławski i Biełoborodow, uiet«a.. l ~ maJLeeiioniei olbeande lkait11Jkii., a !uti, który zmarł w 1861 roku mając lał 

obaj zajmowali swego czasu bardzo wy Garitrt, ~ pr~ ~iedzńia.~ w.:rmiaicmy OZla6 'PO sikiaZJalllw Garin'a IPO I osiemdziesiąt. 
„sokie stanowiska w rządzie sowieckim. wd.ęrzdienćie, 2'JOIStał ptMIW1i1e, tie ~w.Mly pebniłł samo~. W 1798 wygnano kastrat6w z Rzy­

Zjawiska tej kapitulacji powiekszaJą wi nałorbomą na nć~o ~)'IW'llą & .stał się l Wooec m•ailieziietria tanc seiooa<ryijn-ego mu - wkrótce potem kończy się ich 

doki kierownictwa partji komunistycz- czł.awii!t!!Kiiooi nć~ym, lkitóry ~ cDolk.umeinrtiu, śwQ.ad0%ącego o jego lllńie- wielka epoka. 

nej na zwycięstwo w rozorawie z Bu- móg'ł siię }'1'17Jhyć pięitina ~cy, jia.lk:ile w~ były humil$trz w Mer'lais.. Ga- 1 Okres Ich popularności n.alety cło 

charinem, pragnącym ochnać s.o)YJ.ety odłtąd w. ~ ~ mi. ef.im ~ l r.iln., diom.a.g.a &ll.ę oiheon.iie w.mowLemiia pro największych kuiiozów \l d.tledzinie 

wvdatnie na orawo. ' aeaq i OIC~ ~ C1JOi. t muzyk.i l teatru. 

' 
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Tregedja „wyrodnych" matek 
Zagranicą istnieje państwowa opieka 

. społeczna nad nleślnbnemi dziećmi 
Matka „podrzutka" może oddać do zakładu 
swe niemowlę bez podania nazwiska i adresu 

L6dt, lZ llstooadL W samym Paryżu w takich zakła- pracowat, ~dyt przed udaniem sto dq 
Najwięcej trosk wYdziałowi opiekł dach przebywa obecnie około 1.700 pracy 

społecznej i policji przyczyniaJa dziecL zostawia dziecko w zakładzie, 
„wyrodne„ matki Warto przytem zaznaczvć. te te sa- gdzie zajmują się niem specjalne wycho 

? !'9 

- jak Je nazywa opinJa publiczna _ pod ~e zak~ady we Francji l!rzvimuJą rów- wawczynie. 
r?Ucające swe nieślubne dzieci. Podrzut- n~eż ~z1ec1, mające rodziców. W.skutek Zakłady te odgrywają wiec oodwóf­
, · spędzają sen z oczu dozorcom domo- c1ężk1ch warunków bytu ~zes_to się zd.a- ną, bardzo ważną rolę, Ważnie.iszą jest 
\ 'v ym, policjantom i kierownikom domów , rza, że oj~iec i matk~ uda.Ja s1e na zar<:>- jednak bezwzględnie 
wychowawczych oraz żłobków ma~- bek, a. dziecko w m1es~kaniu oozostaJe §Prawa podrzutków. 

Ona: Pan dzłś taflczy tak namJęfnłe.... 
On: Ten zapach tak mnie podnieca... 
Ona: Zapach moich perfum?.„ 
On: Nie._ Kelner poraz piąty pn&­

chod.zł obok nas, niosąc na tacYi bcf.' 
sztyk z cebulką_ 

strackich które bez opieki. Stosunki takie szerza zepsu- Wiele „wyrodnych" matek w Polsce 
'stale są przeoełnłone. cie wśród dzieci robotników. a orzede- zazdrości chyba matkom francuskim, po 

wszystkiem narażają pozostawiane bez. siadającym również nieślubne dzieci, bo 
~bowie?1 katdy.dzłeń przynosi nową fa- opieki dzieci na różne niebezoieczeń- tam społeczeństwo nie odwraca się od 
l~nge nieszczęśhwych .memowląt, wy- stwa. W tych warunkach. jakie istnieją nich, lecz wyciąga do nieb ą_Qmocną 
cią~anycb z dołów b10JoJ!icznvcb lub we Prancii robotnica może sookojnie dloń.- ab. 

~ 

Spada 
znaJdywanych w bramach 1 w klatlrnch 11••••'••••••••••••••••••••••••••­schodowycb. 

· z rusziowanla 
Pomijając fakt ogromnej trairejji, ja­

ką niechybnie przeżyWa każ<fa ma:ka, 
podrzucajgca swe dziecię, zasta!J.ówmy 
;ie 

ne zbrodni powstaJe na tem tle. 
ileż to matek woli zamordować ni~ ~lub­
ne dziecko i ukryć je w bezoiecz1wm 
miejscu niż myśleć ciągle o tern. ie Jej 
własne dziecko żyje wśród ob::v~b lu­
dzi, na poniewierce. 

Ta ,.._wyrodna" matka. wzi?ardwna 
przez prawo i społeczeństwo. jest prze­
cież najczęściej 

kobietą nieszcześlfwa. 
która, nie mog~c znaldć pomocv, decy­
duje się na czyn tragicznv i straszny ..• 

Wiemy doskonale, że niezaw~.ie -.. jn 
na jest matka, pozostawiaJaca kwi1ą~e 
dziecię w bramie. Kto wie co sklontło Ją 
do tego czynu? ..• 

Jakiś „on" nadutył Jej zaufania, u­
wiódł Ją - a potem uciekł. Została sa­
ma ze swym wstydem, ze swa ha1ib1_. 
Opuszczona niewiasta widzi tvlko jed,.u 
ratunek -

ILr fńi - Wczoraj na posesji przy uUcy Je.. •• rwowu 9zwo.1er rzego 8 spadł z rusztowania 35-letni rQ.o 
- botnik Jan Kopciński, zamłeszkaly przy 

Siosir~ pobn•. m~aa łeJ ulicy Zimnej 4 (Koziny). r>-Jznał on cięt-
powoanie rani• kich uszkodze1i cielesnych. 

lódź.12 listopada. się z powrotem do pokoju f widobytym Wezwane pogotowie PU adrletentu 
Władysław Wiśniewski, zamieszkały z kieszeni nożem sprężynowym zadał pierwszej POmOCY nrzewlozlo .sa> do SZP.~ 

przy ulicy Pornorsklef 86, tle tył ze szwagrowi 3 głębokie ciosy. talL • "' 
SWYm szwagrem. Romanem Zajdllcem. Na alarm wszczęty przez Wiśniewską ~:: 1 

si· 

Zajdlic niedawno został zwolniony z wię-1 nadbiegli sąsiedzi. ZaJdlłc, toruja,c sobie 
z.fenia (odsiedział rok f 6 miesięcy za ja- nożem drogę, uciekl na ulicę. 
kąś rozprawę nożową) i stale włóczył Do rannego Wiśniewskiego wezwano 
się po knajpach, nie myśla.c nawet o wy- pogotowie, które stwierdziło, że doiuał 
szukaniu sobie jakiejś pr:acy. on ciężkich uszkodzeń clełC$nYch. 

Wiśniewski dość często dawał mu do Zajdlica po kilku dniach ujęła poll~Ja. Ubfegfef nocy dokonano wtamanta do 
zrozumienia, że Jeśli nie zmieni trybu ŻY- V/czoraj stanął on przed sądem. Na sklepu jubilerskiego Izraela Lewkowi~za, 
cła, to nie będzie gt> u słebe przyjmować, sprawie tłumaczył się on, iż był pijanv i mieszczącego się przy ulicy 11 listopada 
lecz Zajdlłc mało sobie robił z uwag szwa nie zdawal sobie sprawY ze SwYCh czy- 15. Łupem złodziei padły zegarki na su­
gra i często składał mu wizyty, szczegół- nów. I me 1900 złotych. Wszczęte przez policjo 
nie gdy miał mocno w czubie. Sąd skazał go na 6 miesi~Y. więzłe- dochodzenie nie dato żadnych rez.ulta"" 

Któregoś wieczoru zjawił się u Wiś- nia. . · tów. · 
nłewsklch, gdy soożywali kolacje. · 

- Chcę wódki, - rzekł, siadając 
przy stole. - Pożyczcie mł parę złotych. 1Ja-1„e~10 do koboaeedu 

- Na wódkę odemnie nie dostaniesz ._, ll1l lll • 
anł grosza - odparł mu stanowczo szwa-

samob6Jstwo. gier. 
Katdy z nas posiada Jednak Instynkt ZaJdlic zwrócft sfę wówczas do sio- Z Warszawy dónoszą I Z depeszą w dlont, dentysta udał sto 

aona lekarza·deniusiu z Poznaniu 

samozachowawczy, który utrzvmuje go stry, natarczywie domagając się o n.iej Zamieszkały w Poznaniu 1e1Carz- do 
p1 zy żvciu, odpycha myśl o dobrowolnej pieniędzy. Ody i ona mu odmówiła, ude- dentysta p. Otto L. wyszedł w ub!egły prezydenta m. Poznanła p. Ratafskłego 
ucieczce w zaświatv._ rzyl Ją pięścią w twarz. wtorek do probierni na lampkę prunelki. i prosił go o wmoc w Q9.nalez.łentu 

Nie wszyscy zdolni ~ do oopelnia-\ Wiśniewski stanął wówczas w ołiro- Bawił poza domem zaledwie trzy kwa- zbiegłej towarzyszki życia. 
nia samobójstw. nie tony, chwycił szwagra za kołnierz dranse. Po powrocie, dowiedział się od W sprawie tej, pan prezydent RataJ-

1 oto nieszczęśliwa matka staje wo- i wYrzudl go za drzwi. Nim jednak zdą- służącej, ie małżonka imieniem Ęrne- ski wystosował pismo do magistratu 
bee tragicznego pytania: tyt drzwi zamknąć za sobą, ZaJdlfc wd:irl styna poleciła go pożegnać. miasta Warszawy, skąd wydano pole, 

co robić?- Początkowo nie przejmował sfe tern cenie miejskiemu wydziałowi ~lek1 
Jak wybrnąć z tej sytuacji? ... W taki spo zbytnio, byl bowi'em przyzwyczajony społecznej. 
sów pozbyć sie dziecka. z którem żvć BóJkl do objawów złego humoru ze .strony .Er Dotychczas jedno test wiadome, te 
· · w ją j d od A. nestynki. Dopiero gdy północ minę_la a kabaretu pod nazwą "Metropolls" w 

me moze. yrzuca ą z omu. wru- W dni·u W"""'raJ.~ - mleszkan1·u ł dn l I · · d i J ł ń t 1. ..,uu ,,„.7.„ „ w sytuacji nie zasz a ta a .zmiana, za Warszaw e n ema. 
Cl się 0 n e spo ecze s wo. nazwą M - przy AleJ'a,,.h I Maja 53 został dotkl1·wie ł --' kó drod d b l k 

..J. ki " czą vuczuwać niepo j. co w ze urzę owej yo za omu-
wyrL<uł em. """turbowany 64-łe„ił Moszek Adler. J k I · dk · i i t n. L .,..... 1.1 a zez.na i św1a owie, n ew as ę ni.n.owane panu . 

„Wyrodna" matka uważa wiec za ostat· Na Rynku Bałuckim pabito Z3-letnle- widziano na dworcu kolejowym w Po- Nieszczęsny małżonek przyjechał w 
ni, jedyny ratunek: go Jerzego Wiśniewskiego (Chłodna 6). znania Towarzyszył jej obcy meż- ubfegłą sobotę do stolicy i na własną 

podrzucić dziecko! Poszkodowanym pogotowie ud..zięliło czyzna. rękę wszczął poszukiwania. Zwiedził 
Żeby nikt nie widział! żebv nikt o ni- pomocy lekarskiej. · Nazajutrz p. L. otrzymał depeszę teJ Jut wszystkie kabarety. Był w biurze 
czem się nie dowiedział!._ ' treści: . handlowem „Metropolls" (Mio<lowa 19) 

Stąd - tyle podrzutków. takie prze- . Naf!lg zdon "Jestem Warszawa, zaamtatowa- trafił nawet do baru "Metropolls" na 
pełnienie w żłobkach i tvle ~oraw sądo-1 Wczoraj w Podwórzu domti przy ulł- łam się do kabaretu Metropolłs„. Tłomacklem, lecz nigdzie nie wpadł na 
wych, ~tórych bohaterkami sa wyrod-

1 
cy Gdańskiej 47 zmarła nagle 56-letnia A więc uciekła. Na dobro pani .Erne- ślady. 

ne matki. , . robotnica A~nleszka Sropowa, zamiesz- styny zaznaczyć wypada, że nie okra- Zntknlęcie p . .Emestyny L. przedsta-
Na całYtl_l swiecte Jes~ tak samo?.;; kala przy ulicy Brzezińskiej. Wezwane dła męża. jak to robią inne uciekinierki. wia się niezwykle zagadkowo. Miejmy 

Czy ~szędz1e są podrzutki i •• wvrodne pogotowie nie zdołało stwierdzić przy- Nie zabrała z gablotki ani jednej złotej nadzieję, iż z~111ie się tą sprawą 
matk~?... .. czyny nagłego zgonu. Zwłoki zabezpie- koronki, ani jednego mostku. choć le- brygada obyczajowa urzędu śledczego.. 

Nie. We PrancJt naprzvkład orobłem czono na miejscu do zejścia władz.. żafo ich tam kilkanaście. 
~ro~~unow~~~~~vMa•j••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••­
dowania. Istnieją tam 

państwowe zakłady opieki soołecznej I Na.pod DO kupco 
nad dziećmi nieśłubnemL I 

Kaida matka mole się zll'łosić do ta- · 
. . ·: ł~ . :- ·. ) ' . 

kiego zakładu i oddać swe dziecko. Nie G • t • • 
pytają ~:l ~ ~i~zwisko anr 0 adres. !lrseJ OJl!DIDl~SU 0806DłCIJ 
Notuje się tylko imię dziecka i na tem 01• 111» ~oQ.4011• doh•1fi1~aQ lfli:.lliftf9•4ftftl• 
koniec. Zgłaszają się wiec robotnice o- '-' JW '7& &1!1'11 ..,.., ~ ~ •• ~ & 
raz pann~ z towarzystwa. Nikt się nie · I _, ( ... 
wstydzi albowiem Lódt, 12 list01>ada. trzy głębOk e rany notem, a nast..-v1ue ka St'Opczyka Labla 3) napadll 3 osob-

uiatka pozostaje nieznana. Działo słę to po godzinie ll·eJ wie- skrył się w Jednej z wąsk1ch bałuckich nłcy, uzbroJenł w noże, którzy ciężko 
. . . czorem. 29-letnl kupiec, Abram Taler- uliczek. go poturbowali. 

ZgfaszaJa.cy się m~zą ~P~łnić tvlko_ fe· man, zamieszkały przy ulłcy Brzezhi- Talermana, leżącego w kałuty krwi P. Stapczykowł przyszedł z pomocą 
den w~rune~. a mJanowic~e - ood.pisać ; sklej 24, Jut od kilku minut stał przed r zauważył ~?zorca domu, który wł~nłe Jakiś przechodzed. On właśnie puścłl 
z~bow1ąz.am~, że godzą s1~, bv k~oś e- , bramą I dzwonił na dozorcę. Nasde na , w tej chwth. otworzył bramę. Zaalanno się w pogoń za opryszkami, którzy ucie 
"entu~Ime. zaadoptował 1.ch . dziecko, , opustoszałej Już 0 tej porze ulicy Brze- wal on ~odzmę kupca, która wezwała kaJąc ullcą Brzezińską po drodze zra· 
lub wziął Je na wychowame. Jako wła- zińskleJ ukazało &le klika mężczyzn. pogotowie. nili Talerman 
sne. Lekarz stwierdził, lt Talerman do· a. 

Oczywiście, te w takich warunkach - PoUcja ! Zamordowano czł~wleka ! znał dość ciężkich uszkodzeń cieles- PollcJa, która przesłuchała Stopczy· 
kwestji podrzutków w tej formie w Ja- - wołał Jeden z nich. który widoczale nych. Kim był osobnik, który napadł na J k~ n1e zdołała od niego wydobyć tad~ 
k1ej istnieje ona u nas - niema. Poco gonił biegnących przed nim osobników. Talermana dotychczas nie zdołano nycb zeznad, któreby JeJ ułatwiły od· 
matka ma zabijać swe niemowie. lub Je P. Talennan., zatrzymał jednego z ustalić. ~ 'szukanie sprawców. 
podrzucać, skoro mote zanieść ie do za- uciekających, lecz nieznajomy wymie· Wiadomo tylko, iż kilkanaście mi- Energiczne dochodzenie w całeJ tej 
kładu, legalnie, i l rzyl mu cios laską. Ody kupiec upadł I nut przed wypadkiem przy zbie2u ulicy sprawie dotvc.hczaa ala WLIA iadiwcb 

u.ikt o tem nie bedzJe wiedział! · -. bruk oorvszak zadał aaa łeucze Brzeziński.el i Młvwankleł na francłsz- 1 rezultatów. . 

„ =- - t - · ---·---
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N°.JE M._ lNJ. ATU\\\J ty-.~ . 
-' ·• J 1~w ii1!m r~ · .~<~ 

~~~ ••• - At K. Gh . 

;:b::~ zimy . 1epura „Lu':te" . 7o:l:ini:ń;;;;o;i 
w .._.i _„ ::.:„ .... , .. ,,.. ,..„ „ .• !~!12.dz. s d• ro-e1 wlecz. ~!!1! k••- ! IYłonfmarfre'u 

tvłclkle imart\\ł..:nle. "tóre u~toa urcśclć ,.. certu Kicpu·ry z Filharmonji Warszawskiej ! ,.!1ro«;o j ID ilość! SQ l'llOfm 
~nem. lirótldem słowie:. na aparatach Mar~oniego. , dofllorem :łfeino<lle1n„ 

- z1:"A. Passepartout i bilety wolnego wejśda podczas tego 1 M 
Jeicli apotkacale smutnego pana z zalrM>kaną I seansu nic.ważne. mow1 1st1nguBtt 

twarzą, uukaJ;iceio na l'lotrkowsklej rzeki, w i W 1'ed f k h 1 nem z rancus ie czasopism 
llłórcJ mó&łby sl4: utopłć. wiedzcie. te ten nie- teat I h 

F 
.. · ra nyc znajdujemy ciekawy wy-

INC-L\!śllw:v c-tłowlck roi.pac1.i z powodu barii u \\· tad ze słynną Mistynguctt. królową, 

wes;la 111 1.mlc, futra dla 1h.-ł>le I tony, całych Montmartre·u •. która J"uż kilku dzi·esi· ąt-
Jlaatów I cieple! bl..:llzny. kó 

li-
I - „ w lat czan1Je cały Paryż nicoorówna-

, Jaka b1:u1.ie i.Ima?" Oto pyta"le. które gJJQ- le 1DITO no Pl„ 
bi wsl.)'!.lld;;h go~ct. oclwlcduJąc:vcb lombard. I 'łJ1r .._, ntt l~terprera<.:ją lekkiej f ran~uskiej pio-

1 

Sl'nk1 oraz nieporównanvm ta1kem 

to ~n:~~łl~~1~ L~~t.w tef &prawic .do rąństwo- wódki z karolek! swym. 
wcgu l11stytu1u i\hteoruloid~c&O• OJpo•lcdt _ . „Boska" Mistinguctt ma - lak wia.-
brzmlal11 0<1.ste1»1};1;;0: I 5qd No1wvt-szg orzekł. ae prze· domo - już blisko 70 lat. .. Mimo to nie 

- ..Zima łl'lOro\::zna będ~Je ·nfon1·ykle oStra · left'Oftle OlkObOIU Z flaszek p~z~s~a!a jeszcze być •• króiową".-
10 Ile- btdą ua.rwy. Ponadto Jut dLlsla) motcmy ł mODO.POIOff••t:b jesi lcaralDe \ Clą.z ,Je.szcze w~gląda na ~cemc, i tań-
-ati.let.W~ 1 całą sla.nowczośclą. to zima texo- ~ czy, I sp1cwa - Jnk 20-lctma ... 
roczna bi;t.ltle bardw śnldna, Jct~·ll ocz:vv.·lścł" lódt. 12 Jistooada. wycb Jest karalne. . Od ~oku już zamknieto Moulin Rouge, 
śnlci:I bed11 cze:>to padały. Nie ~t równlet Jlet to razy piliście wódcczke w re-1 Dlaczego? - spyta zdziwiony czy- JeJ własc1wy teren działama: w orze~ią-
„„>·l.JuCJ.ono. te okres zlnH.>wy oblllowa~ -be-j sttaura~ji nie z flaszki, obleoionej bande telnik. Przecież chodzi nie o naczynie ·I gu .t~go czasu Mistinguett wvicżdżala na 
dlle w groine zawfefe 1 zamiecie gnJet.ne 0 Ile i rolą . monopol~ ~pirytusowe~o. le~z z ka- lecz o jego zawartość! Skoro wódk~ g~scmne wys.tępy Z<IJ!ranicc.. ~b~cnie 
11rla1ry !klp ! sią. PoL;1tem oalct.y sle spodzie- : raflo, lub mmeJ kolorowej flaszki? Zda„ Jest monopolowa cói to ko2'.0 obchodzi, j ~i.ów wyslępUJe w nadsekwanskscJ sta-
wać. t• "" &rudnłu temperatura opatlnle". ,. rzalo się to pewne nieje<lnokrotnit. · jeśli kelner podaje ją srościowi w ka- hcy. . . 

Nie mamy nalmnlcJsz:vcb Powodów nie wie- „Urzędowa" flaszka monooolowa nie rafce! I Dziennikarz francuski odwiedził di-
rz:vć tym horoskopom. Mo;.11;1 zaloty~ · się o I wygląda imponufoco. Ładniej prezentuje Napozór wszystko jest w norządku, wę ':7". jej pryw~!ne_m mieszkaniu i za­
b'&l:1c tkllarow. te la przcpowlcd1ilil „Pboa"j się. na suto zastawionym· stole rcstaura- lecz w tym wypadku chodzi o co innego. I dał. JC~ „z punktu m~dy~kr~t~e. oytanie; 
sprawdił sle ~lkuwlcle. cyJnym wysoka. karafka. Lecz okazuje Gdyby wolno było alkohol przele-1 w J~ki sposób _..s~dz1wa 01e~111arka po. 

Nic 1trl1;c dLlv.ncgo, le łodzlanle pnycoto-I się, że kto pije wódke z karafki. ten wać do innych flaszek, otworzvłoby to trafi lak zwycięsko opi.erać sie niszczą· 
wuJą sJ.;i du przyj1:cla dmy i całą eneri:Ją. wchodzi w kolizje z prawem. pole do licznyclt nadużvć. crmu wszystko zd>ow1 czasu ..• 

W nilcS7.kaniach nJ.yscy uczą się iut dyn- i Nie wolno pić wódki z innvch naczyń, Konsument łtwo mógłby otrzvmać alko- . 70-~etnia gwiazda - zezna.ie ów 
tać z zluana. uclo:kac z~baml I chuchać w rcce. i lecz tylko z tych. które wyda.ie wytwór· hol rozcieńczony wo<la.. dz~enmkarz-:- wy_r~uc~ słowa z sz~bko-
Pano~le rachu równlet przuotowuJą się «Io zł- nia! , Intencją ustawo<lawcv bvło więc u- śctą zdrauza1ącą JeJ mel>ywałv. mewy­
mowycb posielhcń w radzie mleJskleJ: uczą się I Konkretny wypndck sorzedażv wód- chronienie konsumenta przed ta ewentu- czerpany temperament. Uśmiecha sie 
cbu„ywać z:mną krew I rozprawia~ na zlrnno. '. ki w karah:e zdarzył sie niedawno w alnością. swym wciąż jeszcze najczarowniejszym 

Tvc~o Jed~. Oanccgal ale 50bJe nle ru~ Ił Warszawie. Funkcjonarjusz oolicji spi- \Vyrok Sądu Najwył.szeJro iest pre- uś~i~cltcm odsłaniającvm cudow_ue, mlo 
·• nad btgaJącc:J zimy. sał restauratorowi protokuł. Sprawa cedensem na przyszłość. restauratorzy dztcncze zęby .•. Oczy błyszcza. mk elek 

WczoraJ 1POtkalem ro 114 ulicy. Był Jak 1 przesz la przez wszystkie instancje I o- łódzcy niechaj więc pamictafo: trycznc lan~pki. .. Pokl;~Jv szminki nie za 
G;' n:i:o usm~c-<:hnh:ty I wesoły. . l parla się wreszcie o Są<l Na.iwvż.szy, któ l -Napoje spirytusowe wolno sp. rze. - tuszowały Jednak f~tł<.l 1 zr;tarszczek, żlo-

- Wegid 1u1 pan ma? - p:.tam. ry orzekł że dawać tylko w tym stanie. w jakim b1:-icyd1 pozatcm p11;kllł\ Jeszcze twarz.-
'. - J•o..:o ."u 11VęgleJ? - odp<mlada Oaace~J. • przeicw~ie wódki z flaszek monopolo· wyszły ż wytwórnf! (..:..._) Naturarnie - zluda sceny doskonale ra-
~ W &r.jaduiu o&"'kc:al;a seJm1- D1;dLle g~rąoot.' - tuje sytuację, a\e tu - w czterech ścia-

KU-1\LJ. 4 · ' nach prywatnego micszknnia. okrutna ·z ·tod,_11-e· ,„ .11·1oz·o· I starość wmaskować sie nic da ... 
1111 - Patrzy pan' na mnie - rzekła Mi-

"' lit d - ..s 1-1 I stinguctt - tak samo, Jak wszvscy?._ 
DOaro DO s-: zae.o· • OZO O Liczy pan moje.„ zmarszczki? Poco? 

TI!A TR 1tt1EJSKI. · ·Przed kilku dniami przed sądem kar-1 Augustyn, a po nim Kalwin, gtosili pog- Zf;'by są prawdziwe ... Oczv tet ... A te 
\pula~::!h. we wtorek „KYWALK" po cenach po- nym w ttannowerze stanął osobnik, o- ląd, że wszystkie czyny ludzkie zależą I fałdy na twarzy, to rezultat tvloletnie­

J11tro. w uoJę ,,ARTYŚCI" po cenach po. skarżony o kradzież: „ byf on przedtem od nieuniknione~o postanowienia boskie- g') szminkowania się ••• Pozatem - czuje 
j>ularnycb. „ . . · karany wielokrotnie. Prokurator za.tądał go. Spełniłem wiec poprostu coś takiego, sie młodą . 

..SZ~EJK "!' rezyse.r~: Leon•. SchlłlerL dl:ui kary dwu lat wlezienia. W co mi fatalny los spełnić nakazał. W Moje lata? Słowo honoru: tli ludzie 
( ,.D1.1elny wc1ak Szw„1k - wo1na w 1a~yrze, h · 'I' d d • ł d Ć • d I t J )· h ' d · ' · d · · M I · ' · 
sztuka w uktadziot sc"nicznym M Rroda i H. f C \VI I, g Y są mia U a Się na nara .e YC .1 ~arun.\aC , panowie Sę ~IOWIC, ~le odaJ<\ rm!.. am-troc 1ę mrueJ. ntż o-

\.Fe.irnana rodlo.11! powit"s,ci. J~roala.wa .Hdka. wcho i prze~ wydaniem ·wyroku, ~skarżony po-'! m~z~c1e(\lme skazać, proszę więc o ume- powiadają. I-przebieram sie w rewii 
,dz1 D4 aLsz Teatru M1~11k1e~o 1ut w _ciwartek. 1 prosił o ~łos 1 wypowiedz1al takie prze- wmmenie. . predzej. niż , ws:zyslkie młode... No-a 
: dni~ 14 b. '!!· R„lyseri~ ·1 1n.-con1zae1• _Leona , mówienie: Po wystuchanłu tak niezw:rkłego „o- nug· _ voila' . 

ztu.k w~pótcz„snych Re>lę tytułową kreuje Mi- - anowte sę z owie. estem o 1arą . s.a mego sowa os. arzoneg-o, są u a Rzeczywiście - DOj;?i 70-letnieł kró-~&:h11lo:ra. na11epszei,io dziś w l'nlsce real.tzalnTa I p . d r • ' J ·rr t t . f •• k . d d ł I • 

h. llł 7.nicz. - ~~ i lety . do nabyci• w kasi• urna- . nlet.tblaganego przeznaczenia. \Vedl~1g l ~lę na narado; ogłos1t on wyrok następu.. !owej Montmartrc'u Sl\ - l<lasv<.:zne.­
•~11. Moo 1uu.ki 2. ·. I m111e wolna wola sprowadza sle do me- ; 1ący: Zadaj~ kłam twierdzeniu, Jakobv starość 
1 

c Ał NTONI StLONlM
1 

ks_KIAV/t L?DZI
51

• ·, ,_
1 

znajomości Istotnego s!anu rzeczy . . Prze- - Trybunat wysłuchał wYJaśn!enla o- b"ła wro,.,.iem niekności 
%0 owy . poc a po s 1 n oni on !l'ISK, • • k ! d • · Ś I k · T · d·' ' t ( · ' '"' '' ··• 

~apólpracownik TeJa ktji „'wiadomn~ci Literac- 1 c1ez wszyst o ~o. oo s ę · . z1eJe na wlec e, S ar.zo~eg~. 0 : co su; zieJe, ~ a~ się - Mój eliksir młodości to - praca. 
iJtieh" przviął zaprosz.enie dyrekcij Teatr)! Miej- nawet wszystkie uczynki ludzkie, ustalo- musi meu~1knleme_, ta~a i.est bow1e~ fa- Niechbym <lziś zerwała z teatrem - po 
;sk!ego w ł.odzi i poprzedzi pro:~ierę NSzweika" · ne zostało już w zarani~ świata. ~stalo- taln~ konsekwenc1a z1aw1sk. 9~karzony niiesiącu okażę się ruiną, zsrrzvbiał<\ bab 
al.owem wstępnem. . . ne· zosta·fy pnyczyny, a ich skutki są po- uwaza, że wskutek skłonnosc1 swego ci Tańcz ś iewam codziennie od 8_.eJ 

07.iś. wto;e~~ fii~r~~:i!faRf~~.J~tek wystnpi prostu nieuniknione. W zależności od i cha~akteru i t~ybu życia, jaki prowadzi! d~'°iZ-ej w ę~o~y, w sobotv i niedziele 
,w Teatrze Kanicr~!n~·m gło~na arty~tka sce.nv I mych sktonno. ścf - wcale Ich ~obie nie 

1

. !11usiaf PO?ełnlc fakty, za które b_ywał. 11 p16cz tego od 2-ej do 6-ej wieczorem. T.a 
'.ekranu. M~ria l!o~czyńslrn. kreuJ:,c r.o~~ Jorah w 1 obrerałem, -~dvż przyszły na świat wraz Jest oltecme sądzony. P~z~naczeme to ie: r na scenie 'est moim doktorem 
komc<li1 \. ern t>u1le a „Rado~ć kocha ma . I~ole me ·ze mną - wskutek tllego wychowania I I dnak postanowlfo rówmez, że sąd musi ! SP a~a 1 1 Ż d J h b. ó · 
ską o<ltworz.y uty~ta scen stolccznych Wlodz!-1 trybu życia musialem bezwzględnie zo.. na podstawie zgromadzonych dowodów. te~nac iem::·· . a nyc. za ie~ w_ me U· 
mte~ Mache~kl. I t < t . t 1, . d . I i n„ń . u nać asadność oskarz'enia znaJę ... Gw1zdzę na dJete„. Co z1em -

> Pozostałe bilety do nabycia w cuklerni Oo- s LIC em. czem JCS em. a nowie se ZIO- zez " z . z . . t t • N" t . M. r tt b 
stomsk1e11:0. I wie! Gdybyście byli poddani wpływom! Sąd nie mógł umknąć nieubłaganych kon o .wy anczę„. ie ~ YJe... :s m~ue e 
i •• ona łut fest taka'" · · tych samych J.?'Wiazd. co ja, bylihy~cle sekwencji tego stwierdzenia. Skoro są dz1e sobą d? ?s~atme~o tchu.„ . . 
, W płatek wnlap1 Teatr Kamera!_~~ z .1'rc- uapewno popełnili taką samą kradzłet 0 przyczyny _ zarzucany czyn i kodeks _O starosc.1 me. mysie wcale. Nie hc7:e 
'tnlera lekkiel bulwarowe! kroi 1d 1~1h M1;an- I któ . t be • k . ' karny _ wyrok nast<>pić musi nieunik-1 moich lat, m moich zmarszczek. Życie 
de·a .ona Jec:t JuJ. ta'ka" z. !(elewie.z - Zkmbi.Jlska rą Jes em o ente os arzony. ... . . k I I p . I I t . • I . , 
IW roli tytulo'weJ. I _ Poglqd jaki tu w owtadam o- n!enie. Dlatesro sąd ogłasza i.vyrok: zam- Jest p1<; ·.nc. aryz. . amec. p1oscn-

TEATR :POPULARNY. dżfela prze~ie' wiele wybifup eh osobl~t~ś- knąć oskarżonego o kradzież, w wiezie- ka! I ~t~ltsv! Kocham. to wszvstl<o, a naJ-
ObJa7.dowa opi:ra dyr. T. Wier-tbkkfc::-o daJc , · 'd · · · y t • b niu na przecią~ dwu lat. . bardzseJ kocham móJ Montmartre ... 

,,, Teatr~ Popu1„10.nn Jc!"zcie tvlko dwa przed , cdi. zndaJh UJę ~'we wietc w towa
1 
rzys wie al rć- Wypowiedziawszy to przewoaniczą- I te biedne dziewczcta uliczne. o kt6· 

stawiełl a: dziś wl <Htk „rausta" Gounoda. a ju- t zo o rem. ys arczy m przypomn e r k' ż h ś . ' tk" ·I ·e 
tro „Żydówke" Halevy'ei:o. nazwiska Spinozy Leibnitza. Nawet św. cy rozprawl'.' zn pyta os ar onego, czy ryc f!IY p1e\\ amy we wszvs i<.: 1 ni -

· ' wyrok przyjmuJe. mal piosenkach naszych... I tvch apa-
ł\ - Przeznaczenie wymag-a - odpo- szów spelunek paryskich.„ Kocham ich, 

Harry Liedtke 
w filmie re!nym sentymentu, sensacji 
i dyskretnego humo;u pod tytułetn 

,,ft1E -0~1l WDOWIEC'' ....... „„„„„ ... „„„„„ ... „ ... „ ....... 
. . . 

· wiedział na to. - abym apelował. be to moje dzieci. Od male1ikości nucą 
- To możliwe - rzekł przewodni- oni te piosenki, które ja popularvz11ie ze 

· czący. - Mo!na Jednak nie bez powodu scenv ... lic pokolc1i wyrosło przv dt~:ię­
przypuszczać, li przeznaczenie czuwać kach moich „chansons" .•• 
będzie I nad tern również, aby skargę a- Prócz pracy odmładza mnie feszcze 
pelacyjną sąd najwyższej instancji od- - miłość. Kocham i pracuie i - dzięki 
rzucił. tt~mu jestem zawsze młoda. 

a 
...... . " · . • . . ( · j'ChwUka k>tnicza - WYgf. pu'łk. Tad . .Mokfow-f ' • · ski. 16.15 - 17.lS Muzyka z plyt g•amofono-

Wkr6fCR! 

• 
1 

wych. 17.15 O ziemi Now01trótlzkiej - opowie aJl<:J • Tu uulJ O' • I dr. Konrad Górski. 17.45 Koncert 1><>połu<lniowy 
www 18.45 - Rozmaitości. 19,10 Gie!Ja rolnicza 2().(5 

Koncert Jana Kiepury z udziałem orkiestry t'il· \Wkr6fCQ! 11.M--12-05 S:r111.ał czasu. J2.0S-IJ.IO Radjo I harmonJi warsz. pod dyr. 13ronll>lawa Wllls1a1a. 

, 
wY poranek szkolny. IS.OO Komunl·kat gospodar- Po transmbfi komun ;katy: ITIŁ'tl.'orol<>g i crny, .PO 
czy. IS~l5.45 O czem wiedzieć PCYWinna do- llcyjny, sportowy, wiadomości bie1ace . ..Ostat-

1 bra &OSDOCIYlll - o. Michalina l ilanicka. 15.45 Ilia fala" oru komunikaty PAT. 
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rtajnowszy przeb6ł Europy! 
NadiwTc:ntea P""f'fnd• •Rona młoclef a,.,.eokrafld. lrt6ra 9Młała ,,...... 1e1poltl hatetow•fe 

str. „, -
Rewelacja aezonuł 

suzy··vHRiió'łi Girls' Par ża 
_ w •uypo..,.ym łllm;• p. L Y y 
.;:::i ~~~__:.;___:__:~~~.;_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Sulł'DY temperament! 
Sława-1Diło~ć-n:i:drnłł 
Podstęp cbytreł rywalki. 
Pneoiękna wvslawa 

„„„„„„„„„„„„„~„„„O.rn.l •·~-r.iiiiipn„d tJ.B:.:amKmAmNmT<m1mRmĄ..iiiimmPmnm~z •.•. e.amnm~~.wililnmfm·m4mpipm"mwilii•"mhi"m"iieidiz .• i.śjwjięiłaiiiodiliil2iliwiliinoilim„lilpai~m'•m·iaarlmniutmlmhmimlemłvmuj1~.o.wmeBnmi e8w~a„tnf 

Hrólowie-wudnońcu Handel dziet1ni 
.lok autq I c:zem si„ zaJmuJq9 kwlinle nadal W' C:hlnac:h 

Przed kilku tygodniami miało się między sobą stale nazywali sie kuzyna­
wraźcnie, że dawni poddani wezmą A-1 mi. drogimi kuzynami). b. króla Manuela, 
manullaha do kraju. A tvmczasem mija W}'gnancgo z PortugalJI lat temu dwa­
dzic!ń za dmem, bi•;.-:lny zaś władca sie- dzieścia. Manuel śmiało może rościć so­
dzi w Rzymie wraz z królowa i liczną bie prawo do tytułu dziekana. zdetroni­
rodziną. zc-wanych monarchów. Nie ma on żad-

Ciekawym przyczynkiem do umysło 
wości chińskiej jest walka, jaką już od 
dłuższego czasu prowadzi rząd angiel­
skiej k0.lo11ji Hong-Kongu w Chinach z 
Mult. zw. Mul-Tszl. panującym od wie­
ków w Chinach zwyczajem wynajmo­
wania lub sprzedawania przez warstwy 
uboższe ludności ludziom zamożnym 
swych córek od 4-go do 14-go roku 
iycia. 

nia tego rodzaju stosunków. Minister 
zarządził. aby cześć trzecia rozporzą­
dzenia utrzymana była w mocy na tery 
torjum posiadłości brytyjskiej, a cześć 
dru~a uzupełniona w ten sposób, że 
słuiba domowa kategor!i Mui-Tsai bę­
dzie miała wzbroniony wstęp na obszar 
dzielnicy europejskiej Hong-Kong-u. W katdcJ epoce historvczneł znano nej nadziei na powrót do Lizbony, spę­

włct<lców, którvch kraje skazvwały na I dza wiec czas na namiętnem .2'romadze-
wy~na11ie; lecz w żadnvm okresie nie niu starych ksiąg. · Lord Parsfield dodaje, że w czasie 

odpowiednim rozporządzenie rządu wej 
dzie w życie w całości I ie na podsta­
wie tego rozporządzenia, handlu iący 
dziewczynami w t!Dn~-Konsru będą po­
ciągani do surowej odpowiedzialności. 

b} ło ich tak wielu, jak po woir11e świa- Dawny szach perski zamieszkał w 
tov.„ej. Wvstarczy wvrmenić nastepuj:-\cą Paryżu. Ponieważ zebrane środki wy­
galerje: Wilhelm, f erdvnand bułgarski, czerpały się już dawno. wiec władca 
ccsarwwa Z.vta, Jerzy 2rcckł. wschodu zarabia na życic handlem perfu 

Niedawno władze Hon11:-KonkU, chcąc 
zwalczyć ten barbarzy1iski zwyczaj, 
wydały rozporządzenie, zakazujące 

tranzakcji kupna - sprzedaży dziew­
cząt. rozporządzenie to jednak wywoła 
ro taki sprzeciw ze strony społeczei1-
stwa chińskieg-o, że musiano zawies=ć 
część trzecią rozporządzenia, przewidu 
jąca rejestrację tranzakcji handlowych 
Mut-Tśzi i kontrolę warunków pracy 

Ostatnio b. cesarzowa Zvta orzenio- mami wschodnicmi. 
sła sie z Hiszp•u1j1 do Bel.l?'ii: natomiast Jeśli chodzi o syna sułtana Abdul-Ha­
Jerzy grecki mieszka sobie w skrom- mida, księcia Abdul- Kadira. ukrvł się on 
nym hotelu w Londynie. Jerzv iest sy- w małej mieścinie we~ierskici. Ponie­
ncm wygnanego przed nim b. króla Kon- waż od rządu tureckic~o nie otrzymał 
stc.ntego: sam potrafił utrzvmać się na żadnej pensji, zarabia na utrzvmanie ja­
tronie rok zaledwie: wypędzili 20 repu- I ko kierownik orkiestry cy2ańskieJ w re­
błikanie. prosząc. by tak dłu~o oozosta- ~tauracji, odwiedzanej przez drobnych 
wal zaKranicą, aż go nie wezwa na tron. urzędników i komiwojażerów. 

tego typu służby. , 

, ••••••••••••• „ 
D•. ntod. 

J. POLAK 
Choroby wewnętrzne i allergiczne 

(astma. pokrzywka. artretyzm, reumatyzm) 
Na to wezwanie b. król Jerzv czekać bę Mając tak wiele rodzin królewskich Wobec tego angielski młnister kolo-

ul. 6·10 Sierpnia ZZ dzie narewno bardzo dłusro. do skreślenia, słynny Almanach ~otajski nJi.-Iord Parsfteld, zawiadomił ~berna-
Jeśliby zapraR'nął rozerwać się w tej zapisał w latach ostatnich łcdną tylko I tora Hon~-Kon~u. ie opinja publiczna 

nudzie królewskiej. módbv odwiedzić I nową dynastję - króla Albanii. Achme-1 w Anglji, jak również izba .gmin nie r><>­
swego nieszczęśliwego kuzvna (władcY. da-Zogu. Czy na długo - czas-ookaźe. godzą się z myślą bezterminowego trwa 

fr. I pl«=tro, 
tel. 6<4•21 pnTlmułe od 9-12 i od 8-9 w 

A 
Pierwszy diwlekowy 

Klnolealr · w lrodzl Dalsze szczea61Y JUTRO ~,SPLEMDID•# o dniu otwarcia 

·· ' Przodownik Kryspin zeznał przytem, Twierdził on, ie owej tra~lcznel no-

•

,•••••••••••••••••••' ie głos mordercy rozlegał sie właś11:e cy długo nie mógł zasnąć. Leżał w łóż­
' w głcbi pokoju - tam gdzie było okno. ku i czytał gazetę. Naile - około go-

Płl 
I 2) „N1cwidzlalny" strzelał ślepemi dzlny wpół do dru~iej zsrasło światło. 

IEWJITIDZI 1Jl(IYW6ł nabojami i dlatego nie znaleziono jego W mniemaniu, ie jest to chwilowe 
tł VW _,.. 111 a . kul. Wiedział niezawodnie o tern, że Ro- uszkodzenie, które niebawem zostanie 

- NOWY SZA'l"ARI tODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU• JArt STAR 

' bcrtson cierpi na serce i ie wystarczy naprawione, nie podniósł się nawet z 
! silniejsze przerażenie, by spowodować łóżka, czekając cierpliwie, aż światło 
1 śmiertelny atak. znowu zabłyśnie. 

Wskazuje to, że „Niewidzialny" był Wtem usłyszał w sąsiednim pokoju 
bardzo ostrożny i starał się nadać krzyk. Uszu je~o doszły jedynie nie­
.śmierci Robertsona - pozory natura!- zrozumiałe strzępy słów: 
neJ. Gdyby nie detektyw Kryspin, któ- - Ole!.. Ole!.. Aaaa ! !! 

. ry słyszał strzały i głos mordercy, b~·- Potem inny głos zacharczał: 

"••••••••„••--•••••••••„„„, łob:v obecnię to samo, co z wypadkiem' - Nie uciekaj!.. Zll?iniesz!.. Zg-infesz .. 
berlińskim: Zgon ofiary mordu uważa- Równocześnie niemal rozległy się 

ll) noby o~ólnie jako normalny u człowie- 1 trzy strzały, po których światło znów 

Rozdział IX 
-0-

:Ja ~n6ilern 
!lło6ertsono ff f 

$1edztwo utknęło na martwym punk 
cle. Zdołano zaledwie ustalić „okolicz­
ności" zbrodni i to - oparte przeważ­
nie na domysłach i przypuszczenia~h. 
Nie znaleziono ani jednc~o śladu. ani 
jednej poszlaki. a w mętnych komunika­
tach policviuych, które otrzymała pra­
sa pełno było niedomówień. 

Gaiety starały się zdopingować po­
licję, pisząc. że „należy oczekiwać 
rychłego ujccia tajemniczego morder­
cy - „Niewidzialnego". Niektóre na­
v.·ct wyrażały zdanie, ft władze są na 
tropie zabójcy Robertsona i czekają tyl­
\o na sposobność, by go aresztować. 

Kom:sarz Bellin stracił zupełnie hu­
mor, a dwa razy d!iennie wpadał w 
czarną roz1>acz. Działo sie to rano i "Vie 
czorem, gdy chłopiec kładl mu na biur­
ku paczkę świeżych irazet, które do­
piero co wyszly z pod maszyny dru­
karskiej. Kh\ł na czem świat stoi, gdy 
CZ~itał zapewnienia reporterów krymi-
11a!nych, ie „Łó<lf może być spokojna", 
bo on. komisarz Beltin, Jeden z najzdol­
niejszych kryminologów polskich, ma 
śledztwo w swoich r<;kach. A on był 
f.'łaśnfe bezradny, jak dziecko I nie wie 
~:,1lał. na którą strone sk!erować kroki 
lleuttwa. 

Ta wrzawa. którą robiła prasa. była 
~u barUu> we na rekc. 1dY.t stała Yl 

rażącym kontraście z dotychczasowemi ka, który poważnie cierpiał na serce. sie zapaliło. Wtedy wybiegł, jak i inni 
rezultatami dochodzenia. I 3) „Niewidzialny" znał dokładnie roz lokatorzy, na kurytarz, gdzie ujrzał ja­

Doszło do tego, że morderstwem w kład ubikacyj oraz urządzenia elektry- klegoś pana w pidżamie, dobijającego 
"Capitolu" zainteresowały sie z~vierzch . . czne hotelu „Capitol" i musi at przygoto- się do drzwi pokoju. w którym miesz­
nie władze warszawskie i poleciły prze I wywać się do swego zbrodn1czego kał Robertson. 
syfać sobie dokładne raporty z prze- czynu oddawna. Nie pozarem - świadek ten nie 
biegu śledztwa. Policja w ia<;!en sposób nie mogła mód powwiedzieć. Apatja i przygnę­

A tu - przechodził dzień za .dniem, dojść do tego, w jaki sposób iabójca hienie komisarza Sellina malały do 
nie przynoszqc ani jednej nici do wycze zgasił· światło na całym piętrze, a póź- rozmiarów przelotnej „niedyspozycji 
kujących rąk Bellina. niej je zapalił. Główne kontakty i zegar ducha" w porównaniu ze stanem nsy­

Gdyby przyna~mniej gazety przesta- elektryczny znajdują się w portierni, a chicznym Kryspina. 
ty o tern pisać (tak myślał kom:sarz) portjcr zapewnia, że prócz niego i win- Detektyw, mimo, I~ spędzłl w stuż­
spra wa ucichłaby i poszła w za.;,;.'11- dziarza nikogo pomiędzy godziną pier- bie policyjnej kilka lat, hartując w 
nicnie. Ale nic przecie tak· nie rowa- wszą a drugą nie było na dole. og-niu niebezpiecznej pracy, nerwy i 
mic:tnia dziennikarzy jak tajemniczość, 4) Robertson nie wszystko powie- ciało, załamał się jak zżarta przez 
to też „Niewidzialnemu" poświęcano w dział komisarzowi Bellinowi i ukrywał rdzę sztaba pod ciosami niedających 

gazetach coraz więcej miejsca. . - z niewiadomego powodu - wiele się objąć rozumem wypadków. 
Niektóre pisma próbowały na wtas- szczegółów. Gdyby policja wiedziała Nie miał sił ani chęci do roboty, za-

ną ri;kę rozwikłać za~adkę, podejrze~a więcej, możeby zdołała obronić star- pada.ląc w beznadziejną determinację. 

jqc, że w pokoju Nr. 18 istniało jakieś ta-
1
. szego pana przed „Niewidzialnym" a Oprócz afery "Niewidzialnego". do­

jcmne przejście. przez któ're morderca tak - zmuszona była błądzić poamacku kuczała mu boteśnłe, sprawa tajemni-
wszedł i wyszedł, niedostrzeżony przez' Temi oto „jasnemi" punktami pocie- czego zniknięcia Jadzt. 
nikogo. I szata się policja. Nazajutrz po owej nocy poszedł do 

Gubiono się w domysłach, powoły- Komisarz Bellin zdawał sobie spra- „Capitotu" w przekonanfu, te zastan:e 
wa!10 si~. na. niesamowite nowelki Poe- 1 wę, ie t'? nie'!la żadne~o znac~cńi~ 1. z dziewczynę za bufete!". Przes!edz_jał 
go 1 pow1eśc1 Gastona Leroux -- psychol pewnością nie pomoze w rozJaśn1enm tam w okropnym nastroJu kilka dtug;ch 
za ogarnęła całe miasto. W kawiarniach , mroków dręczącej tajemnicy. godzin, ale ,.panienka z baru" nie zja-
w poczekaln'ach fryzjerów, w sklepi-I Ze swej strony czynił wszystko, co wiła się na swoim zwyklym miejscu. 
kach, w tramwa,iach - wszedzle mó- było w jego mocy, by uchwycić Jakiś Zdobył się na śmiały krok i pod-
wiono o „Niewidzialnym". punkt zaczr.pienia, wszelkie Jednak sta- szedł do Rytla. 

Dla pol!cji były jasne - jasność bar- ranła okazały się daremne. Zarządził - Gdzie Jest panna Jadzia? 
dzo problematyczna - następujące nawet dwa razy rewizję w całym ho- Wpatrzyty się weń chytre. przebie-
punkty: tełu, przesłuchał kilkakrotnie· niemal de oczy blondyna. Jakby go chciał za­

l) „Niewidzialny"" strzelał. stojąc opo wszystkich mieszkańców, rezultaty truć jadnem nienawłstnei-o sPóJrzenla. 
dal okna. a lfobertson cofał się tyłem wl wszakże doprow~dziły ro do napadów Przez długi czas nie dawał odpowiedzi, 
stronę drzwi. Na to wskazuje kierunek mclanchołjł. ~ uśmiechając się tylko ))Od wąsem, wre­
kuli z rewolweru ofiary i położenie,_ w Jedynie chwilowy bohater pokoju 1 szcie, ~dy Kryspin ponowił pytanie, od· 
jakim znaleziono zw!oki. BfłV one Z!l!'.Ó Nr. 17,. jakiś kupi~c z Poznania, złożył i powiedział: l..Q . .c.ni 
cone rlowa ku drzwiom. · · „ - zcznama. zasłuzu.iące u uwcure. • 
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Teat1•wtdl•Y -· . ----- CASINO Teatr łw1ot1ny 
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Dziś 

dawno oczekiwana 
1tremJera!!! 

pnJr ul. AL Ko§clnszkl 7łL 

Ostatnie & dni pobytu 
cyrku 

Dzł§, we wtorek, 12 Iistopa· „ 
da, 8.30 wiecz. klown FRIKO „ 
Wspaniałe widowisko, 3 godziny 
emocji i humoru. . , • 

Damy bezłab1le. Sicze-
góły w afiszach. W środ~ i czwar 
tek specjalne przedstawienia o 
godz. 4-ej pp. po cenach: · SO- gr. 
1ale1ja, miejsca siedzące ł złoty. 

'li=llllJllllllllll' 
, LECZNICA 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OABINET DENTYSTYCZNY 

PRlY OóRNY M RYNKU 

Plotrliowslła 294, tel. 22·89 
(przy przystanku tramw. pabJanlcklcb) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wlecz. 
w niedziele ł śwleta do 1-eł p0 p0I. 
Wszystkie •oecfalaoścł I deatYSłJ'ka. 
((ąplełe świetlne. lampa kwarcowa, · 
elektryzacla. Roentitea. uczeolenla, 
1nallzy (moczu. kału, krwi. plwocrn, 
wYdzłelłn ltd.). Ooeracle. ooatru1*L 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
Porada deotysłyC%na oru wenerot.. 
llczna dla chorób skómych l JHDe­

rycznych 
S U.OTll 

Dokf6• 
, 

P. Klinger 
elloroby weaervczne. 1..s,.. I wlOl6w 

ANDRZEJA Z. TEL łJ..a 
Leczenie lamoa kwar~w'- ualli)t 
krwi I wvdzlełln. PnYlmule cod.r.ieonle 

od 11-1 i od 6-8 w. w Diedaiele i I 
śwłota od IO do U. Oddzłelu P<k.':Zt­
kalma dla oa6. 
Od 1-3 w Lecinlc7 <Piotrkowska 6J) 

W DALSZEJ OBSADZIE: 

G11slaw Prłthllch 
Albert Slelnrildt 

t H. A. Schlelfow 
Potę!ny dramat oddający z całym realizmem tragizm 
miłości policjanta do pi~knej złodziejki brylantów. 

llad PfOCBrant: Regaty wloślarskle„ 

Orkiestra pod kierunkiem p. L KANTORA. 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 

Ceny miejsc na I seans od Zł. 1.- do 2.'iO, na 
a~pne seanse od Zł . 1.50 do ZL 3.50 

efaćzaf,eefo Ogród Koleiny ze stronv ulic: Narutowicu. Kilit\skieg6 i Skweroweł 
Park Koleiny :maidufe się przy samym dworcu. między trzema nafruch· 

&........U ulicami nasiego miasta. 
Reklamy 6wietlne, wykonane nafestefyczniej, oświetlono będ, ocł 

-..oku w przeciągu całef noc)!, 
Rekl&nwa łwletlna Jest łllnln' I celowa 

PIOTRK0\11/.l'KA 50 
TEl.E F"OPC 12.1- lG, 

~t.if11 hunłilht z .1telier delun· 
t'l'tl : DE·GE ft i Cl~ c11•t IH cli. I.Ił ht Hhl 

na-

Dziś 
dawno oczekiwana 

1tre111tera !!! 
~;,-::::::·.::::z::::~:;:::::;:::;:::::::::.:::::.:::.~:-::.:·:.:·::.·.:·.::~-;.:::.::.:·.::::;::::=:::=; 

' ' ' ' '• • ~l •1 ' I• ' I ,• '.'; „ ·~' •, 

„ „ 
il 

specjailsta cito 

::":~::::lł~".. ITatłców nowoczesnych 
i moczopłcio~vch wyucza pojedy4cze i w kompietacła 

ul~!d~;::,as J. W AJ NT RA UB 
PQyfmuje o<l 8-11 w asystencji mistrza zagr. 

w nie~~:1!1':~ Łódź. ul. Kilińskiego 44 
od 9-1 2-aie podw„ lewa ofic„ parter. 

Oddzielna poczt- Informacje od 10-10 w, 
kalrua dla pat\ 
------ Sł.. YNNY chiromanta Len.orman prz~ 

Dok•6r I powiada t>rzeszlQoŚĆ. przysz.lość i te­
• ratnlejszość, udziela porad w wielu 

Woł~ow Yi~
.

1 
spraiwach. Cod~ennle od to r. do 8 w. 

· Ceny b. nł&lde. Zawadzka 28, m. 8. 
pa.rter. 

ce.lelnlana 25 
Telefon 126-87 Dr, med. 

5..'67,c1:.!~r1:„::0 łf s·1hnrm1J LiHtreatka 
1 wEi::-:i:::;,y:h ~ • UIJ yu moalriewskie~o 1con-

r..czenie lampll Moniuszki 11, serwatorium. ud:i:le. 
kwarcow._ telefon 63-22. la lekcli gry forte-

pn;yjmuie od fodi Choroby skórne pianowej. 
8-2 i 5-9 wiecz i wenervczn! elek- Ws<hodn ła 72 

lwniedz. i święta 9·1 .. _trot.erap1a. mieszk 19. 
Ola pań od 5 - 6 Pn:v1mu1e od ~-~O 

oddzielna pocielc. : od ~ - 8 Wteez llłil 
1W 1t1eda. od 10-1 lllil 



Turyści przed ostatecznym egzaminem ~-le;,~~~ :„!~.~11111• 
F • } t • d b ' • · • • W nadchodzącą - niedzielę rozegra I o e o w I m USZR z o y c co n 8J m n I eJ . ŁTSG pi~r~sze s~o~kan i ~ rniędzvO'rupo-

~ · we o weJśc1e do Lun z m~trzem okręgu 
!) kt b · t ' • 1 • d lwowskle~o LechJą lwowską. Jednocze-
0 pun y y U rzymac Się W I ze śn1~owejśc1e do u~dg~aYluoi~ach 

tamtejszy Naprzód z Ogmsk1em Wilna. 
Z niezwykłem napięciem śledzi łódz­

ki świat sportowy końcowe walki o mi­
strzostwo Lii?;i. Łódź jest w r. b. wyjąt­
kowo zainteresowana w 2rach ligo­
wych, bowiem grozi nam denadacja jed 
nego z naszych dwucb zesoołów. 

Pytante czy Turyści utrzvrnafą sfę w 
Lidze, czy też powędrują do niższej kla­
sy, zaprzątnęło całkowicie umvsły spor· 
tcwców łódzkich i od kilku tvirodni w na 
szym światku piłkarskim o nłczem in• 
nem się nie rozprawia. Cieika zaiste jest 
sytuacja Turystów! Groźba w elimino­
wania z Ligi zawisła nad zesoolem łódz­
kim jak miecz Dernoklesa. 

Tylko minimalne szanse utrzvrnania 
się Turystów w Lidze sprawitv. że ży­
jemy obecnie pod wrażeniem niezwy· 
kiego zdenerwowania. Zwolennicy Tury 
stów stracili nadzieję, że .iednak los 
szczęścia nie opuści tym razem fioleto­
wych i że wydostaną sie oni z opresji. 
Przyznać trzeba, że nadzieje są mini­
malne nie ze względu na svtuacie i ilość 
pozostałych do rozegrania S?'ier, lecz 
wskutek slabej formy Turvstów. którzy 
nie mają nawet sił mimo najszczerszych 

chęci i ogromnej ambicji wviść zwycię- nie wierząc__ w swoje silv. ośmfelfmy się 
sko z dwucb pozostałvch walk. . Jednak stwierdzić. że sukces nad mato Przed maczam 

Turyści w ciągu kilku miesiecy zdo- ambitną drużyną stołeczna Jest b. możli-
byli zaledwie 4 punkty, co wvmownie wy. Trzeba tylko chdeć ~rać i wygrać! 6oftsersłiim 
świadczy o tym, że drużvna fioletowych W ubiegły roku nikt nie wierzvl. te Tu- !lolsfta-.llusfrja 
jest jednak słabym zespołem. rystorn uda się pokonać Warte znajdują- w nadchodząca, niedzielę, dnifa 17_g0 

W niedziele na zawodach z t. K. ct\ s.ię u szczytu formy, a Jednak fioleto- b. m. rozegrany zosttanie we Wiedniu 
S-em drużyna fioletowych zaorezentQł> wi przywieźli ze sobą dwa punkty. To między państwowy mecz bokserski Pol­
wała się z jaknajgorszej stronv. Za wy- samo może się zdarzyć w r. b. Drużyna ska _ Austrja. w składzie reprezentacji 
Jątkiem trzech ,czterech itraczv. reszta Turystów musi zdobyć sie na wysiłek bokserskiej Polski brak Jedynie repre­
zespołu Jest stanowczo przemeczona gra i wygrać pozostałe dwa mecze. a wtedy zentanta w wadze ciężkiej, gdyż dwaj 
mi ligowemi, przedenerwowana i wątpić nie będzie mowy o degradacji. fioletowi kandydaci Wotzkie f łodlzanin Stlbe mieli 
należy czy zdoła zdać ostatecznv egza- zapewne zdają sobie sprawe co oznacza zmierzyć się ubiegłej niedziel w Łodzi i 
min. Sytuacja nie jest jednak beznadziei~ spadek do niższej klasy. którv równo- dopiero zwycięzca tego spotkania wszedł 
na, a najgorsze, że w szeret?ach fioleto- znaczny jest z całkowita niemal ruiną by do reprezentacji. Ponieważ zawodY.i 
~:ycb króluje obecnie depresia. co oka- sekcji piłkarskiej. Turystom oozostały bokserskie w Łodzi zost~ły odwołane I 
zać się może zabójcze dla drużvny. Wy- do rozegrania dwa spotkania z Warsza- wyznaczone dopiero na najbliższą nie~ 
starczy dla przykładu nodać Pogoń wianką w Łodzi i Legją stołeczną w dzielę, przeto P.Z.B. w tych dniach zde.. 
lwowską, która znajdowała sie w dale- Warszawie. cyduje, który z powyższych bokserów 
ko gorszej sytuacji od Turvstów i w cią- Jeśli więc fioletowi zwycieta. w oby- reprezentować bedzie E.olskę w wadze 
gu kilku tygodni dzięki oirtomnei ambi- dwu spotkaniach, albo zdobeda w naj- ,ciężkiej. 
cji całego zespołu i nadludzkich wysil- gorszym wypadku trzy punktv. będą ura 
k6w zło zostało zażesi:nane i dziś Po- towani. Trzeba więc dowieść oolskiemu Zawody bokserskie 
goń prawie że odwróciła od siebie nie- światu sportow emu, że zasłu~uje się na 
bezpiecze1istwo. pozostanie w Lidze! Żada tesro Łódt 11' niedsłelę "' ~od•i 

Turystom nie wolno uoaść na duchu! sportowa, która niejednokrotnie iuż ob- W nadchodzącą niedzielę odbędą sio 
W piłce nożnej wszystko iest możliwe. darzała Turystów dużem zaufaniem. w salł Oeyera zawody bokserskie z u-
Nie liczą Turyści na wygran~ z Legją, I działem doskonałych bokser.ów irrórnt> 

śląskich. 

11.T.S.D. nie będzie Osfoini 1ne€z lidowu 
ponosiło deffcvfu odb~dzle sl~.w niedziel-: w &odzl seftcfę ftos•vfio111q 

Y. Pl. c. I\. zlikwidowała 
Jak Już donosiliśmy Zarząd Ł.T.S.G. W nadchodzącą niedzielę o godz. 1.30 dą pożegnać się z Ligą. Oprócz powyż- Jak sie dowiadujemy, doskonała on„ 

postanowił w wypadku ~kwalifikowania rozegrany zostanie w Łodzi na bqisku szego spotkania rozegrane zostaną w I R"iś sekcja pitki koszykowej przy łódzkiej 
się ~o do. rozgrywek m1ędZYR'rupowych W~ K. s.-u ostatni w b:eiącym sezonie kraju następujące mecze li~owe: Ruch- 1 Y.M.C.A. została w tych dniach rozwi~„ 
zwrocić się do. Zarządu. P.Z.P.N-u. by mecz ligowy w todzi między zespołami Cracovia w Królewskiej hucie, Oarbar- zana. Czę!ć doskonałych graczy tej <lru­
nahyYższ~ magistratura fma.nsowała sp~t Turystów i Warszawianki. Dla Tury- nia --- Pogoń w Krakow:'e i Polonja -1 żyny zasili obecnie barwy Triumfu, który 
kam~ m.:edzy,g-rupowe mistrza Łod~t,, stów mecz niedzielny jest ostatnią deską Wisła w Warszawie. Ogółem Pozostaną jest obecnie najsilniejszym zesJ>Ofem w 
a&I: d~f~it~ai ~~~i~:t ~~:~~;~ ~~t~t~~ ~a~unku. Tylko w razie wy~anej T.ury- jeszcze do rozegrania dwa mecze. a mialŁodz.ł, ponlewat przed niedawnym cza. 
swego zespołu do takich ośrodków pil- sc1 mogą marzyć o 001ost~n ·u w Lidze, nowicie Turyści - Legja i Ruch -War sem rozwiązana również została drużyna: 
karskich, jak Wlno lub Lwów, gdzie ko- ~wypad.ku zaś przegraneJ, a nawe~ wy szawianka. , . Herthy i si:racze tego zespołu również 
szta wyjazdu i utrzymania drużyny są mku remisowego Turyści zmuszeni bę- · „ · r-,;":k przeszli do Triumfu. 
bardw duże. 

Ponieważ w my§J statutu P.Z.P.N-u, 
Zarząd musi finansować spotkania owej­
ście do Lliri w wypadku jeśli drutyna nie 
jest w stanie uczynić teg-o na własną rę ... 
kP przeto spod7...iewać sie należy, te P. 
Z.P .N. zgodzi się na propozycje 4):.S.G. 

Reorganizacja rozgrywek piłkarskich 
f.t ---.1 .... •isirzoslłwo Polski :::-w-:::~11 

•• 11 
Projekt stworzenia I f li ligi piłkar- od A do P włącznie, które grają o mls-1 śmiemy powątpiewać, gdyż mało który, 

Zybberł, Rettig sklej nie jest nowy. Donosz- nam t Poz- trzostwo Polski systemem punktowym. klu~ ligowy wytrzymuje obecnie finanso-
i Poegel nania, że wyłonił się teraz Pf?iekt reor- Pierwszy w tabeli otrzymuje tytuł ~is- 1 wo at dwanaście wyjazdów i sze_re~ niez­

ganizacji rozgrywek pUkarsk1ch, który trza na rok 1930, ostatni spada do li hgf. byt atrakcyjnych zawodów u s1eb1e, a z 
po111olani. do R10fsfta jako szkic przedstawia się następująco: I II-a Hga składałaby się z 10 lub 12 to- I punktu widzenia sportowego doprowadza 

Łód'zlkie kofa1"S'two poiniosło oBhny Tegoroczna tabela ligowa wskazuje, warzystw czyli z 7 klubów obecnej ligi 
1 
obecny system ligowy graczy do upra-

mlą stratę przez: pOWołanJe do służb; iż w Polsce mamy faktycznie Jl tylko oraz 3 lub S mistrzów z poszczególnych 

1 
wiania zamaskowanego zawodowstwa. 

wo~lkowieij najlepszych zawodnfilców. Ar sreść klubów, które można z~lfczać z ca- okręgów, wyłonionych na.podstawie spo- Z~lety wspomnianego projektu są na-
tur Szmidi nie powrócił jesz-cze (kończy łą pe.w.~oścfą do ::extraklasy , a to,:, „Ga~ tkan o rmstrzostwo m1ędzyokregowe, stępuJ.ące: 
sł'11Żlbę dopi.ero za miesiąc) tymczasem barma , „Warta , ŁKS. „Cracovia , „W1 wszyscy systemem puharowym (ze J hga rozgrywałaby w sezonie 30 sp°" 
~bę jutź OOlbyw ·ą· olim. ··-czylk z sła" f „Legja". Poziom ich Jest rzeczy- wzn-Jędów finansowych). Pierwszy w ta- tkań, a na każdy klub przypadałoby 5, 
ber>t następnie R~~ i p0~~eo1 SłuZi6°; wiście bardzo wysoki, a iJość punktów beli otrzymuje tytuł mistrza Il Jigi na meczów u siebie i 5 wyjazdowych, czylf, 
MToi.sikową odlbywa rownie.t ~odziej- dzieląca pierwszego od szóst~g~ - zni- r.o~ 1930 i wchodzi automatycznie ~o I że pozos~ałoby dużo te~inów ~olnych' 
·czyk koma. Reszta. a więc: „PolonJa , „Czar- hg-1, a z tych S lub 6, którzy odpadli w na powazne zawody z druzynamt zagra-

. • ni". „Pogoń", „Ruch", I P C. „Warsza- pierwszym spotkaniu, gra każdy z mis- niczneml. Każdy z tych meczów byłby is-
Przypugzczamy„ u wład'Ze woP&ko- wianka" I „Turyści" - są to kluby, które trzem swego okręgu Po 2 spotkania kwa- totnie atrakcyjny I naprawdę klasowy. II 

we zawsze hbak b~rdf przyohydne ~.a li rażąco odbiegają od poprzednich, na co lifikacyjne systemem punktowym o po. Jiga miałaby w rozkładzie 10 względnie 
~raw wyc ~warua i.zyc:rn~o 1llm?E41- znów skazuje tabela. Tworzą one fakty- zostanie w II lidze. 11 meczów puharowych, czyli Jeden klub 
~ wyuni-:~o~ tir~ z~wy d~- cznle drugą klasę Jf~ową, gdyż są od Zwolennicy „demokracji ł równości" najwyżej 4 spotkania mistrzowskie w clą-

. .~cz~ 1
': ł 0 ~ .•mprez5a „.J~':._ - czołowej grupy o klasę gorsze. w sporcie mogą ternu systemowi zarzu- gu sezonu również zaciekawiające I na-

rue J 0 au.a o ~eze zm1w~ Wobec powyższesi:o stanu rzeczy ma cać, łż „krzywdzii" on rzekomo kluby Il pewno kasowe. Pozostałoby zatem dużo 
projekt stworzenia I I H ligi znaczne szan ligi, gdyż połowa członków ma szanse czasu na ewentualne sJ>Otkania między­

Czy nie postąpiono se urzeczywistnienia. Przedstawiałby sie rozegrania w ciągu. sezonu 1 spotkania narodowe lub towarzyskie z klubami I 
D761'e.., prsepisona on w grubszych zarysach nasłłt)ująco: puharowego w II lidze oraz 2 meczów lłgi, które z powodu braku pierwiastka 

. t..ą Jl~ tworay s•eść naJtepszych kJu- punktowYch w klasie A. Czy szkoda ta brutałnoścl walk! punktowej, stanowiły-
.· O nfezwy-Jde ciekawym wypadku m6- bów w Polsce, czyU w roku 1930 kluby jest w rzeczywistości tak wielka, o tem by nieraz prawdziwą ucztę sportową. 

wł się obecnie w sferach JigowYch. Pro- '*-WW& Klasa A mogłaby odbywać Jak dotąd mJ-
test Oarbarr1I w sprawie przegranego me- notonną ,;młóckę" mistrzowską przy u-

czn z Ruchem w Królewsk!ej Hucie został Kpt. Kuncew1·cz Pozostałe spotkan1·a dziale 8do 12 partnerów, zależnie od wa-
Jak wiadomo, przez Lle-ę uwzględniony, runków lokalnych. 
lecz wYko~1::\nie uchwały odłożono aż do opuśdl Lódś ligowe W ten sposób zainteresowanie publl-
czasu wyś1w-ietlenia się sytuacj.j w tabelce Instrulcfur pł-„adci ftl"7V łódz1oim czności musiałoby się siłą rzeczy Podzle-
UQ'owej. W wypadku. gdyby Garbarnia '7" __ , Trzy zesJ)Oty·l!gowe uko1'czyly Ju·ż llć na waJld I i II ligi, na czem skorzysta-

d b ~ d d · · t t p I ośrodllru wychowania fizycznego i przy- ł b j d i • b kJ b 
z o Y a z ecy owanie mis rzos wo o - sposohimie. wo-J~ow~o. mi'Stn:: Poiliski spotkania mistrzowskie. Są to: Warta, Y Y e Yt1 e s1a sze u y J)Oszczegól• 
ski, mecZ1 z Ruchem ma nie być powtó- '--' K ił lód R Ł.K.S. i I P. c. Po jednym spotkaniu ma- nych okręgów. To samo dałoby się częś­
rzony, w przeciwnym razie, t. J. jeśli Gar- "'Il'~· unoewicz ~c jut . ź. 0~ • • • cJowo osiągnąć przy mistrzostwach kla-
barnia rozegra niedzielny mecz do Pogo- cz~y kun :pływacki w b~te zgiei;- Ją do rozegrania. Garbarnia, Legja, Wi- sy A. 
ni. wówdzas Garbarnia powtórzy spotka- &G_cim ZClfS.tarue z końcem ~ Z'Wl>- 1 sła, Cracovia, Polonja i Pogoń. Po dwa Powytszy szkk projektu reorganlza:­
ille z R~lchem w Królewskiej Hucie .. Po- m·ętv, · . I mecze · grać bedą: Wars.z.a.wianka- RuchHcJI rozgrywek piłkarskich fe. st. skonstru-
stęfHJwąnle władz li!?'owych nlę Jest zu- Kt.tnł jest przeą>ełnłO'ftf ,i u~eJ.-i l:.LtJ.YM:J,. - · owany dość pobieżnie, 0 Ue _~h~~ .~ 
Ile.lnie ~.:.irodne .Z DrzeQlsamJ.. ' "' 11:ezudtaltY, haNz.o .za.daw:~~~ / "C'Zł'a6łv lJlll.konanła.. -

j 
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:Katastrofa - fa -, Dln;a ma 

Murzyni poi. Afryki 
buntują się przeciw Anglii 

Londyn, 12 listopada. 
Donoszą zJohannesburga (Afryka po­

lu'Clniowa), że tłum murzynów pod wo­
dzą komunistów spalił papierowy portret 
ministra oświaty, Pirrowa. Pirrow, Jak 
donosiły gazety, miał zamiar zgłosić do 
parlamentu projekt prawa, który pozwo- : 
liłby mu wydalać z granic dominiów 
agitatorów cudzoziemców. Ten sam prO­
jekt przewiduje również kontrolę pol!..:yj­
ną nad zgromadzeniami połitycznemi mu­
rzynów. Podczas aktu spalanJa portretu 
murzyni wygłosili przemówienie „rzeciw­
ko Angljf I rządowi dominjów, ·'>raL za. 
Powiedzieli dalsze wystąpienia. 

Trzeci zamach 
na pociągi osobowe w Brunszwiku 

Hannoiver, 12 listopada. 
Wczoraj o godz. 8 wieczorem na dro­

dze z Celle do Brunszwiku znaleziono 
na torze szynę długości 3.5 metra, przy­
mocowaną do kloca betonowego. 

Przejeżdżająca lokomotyWa odrzuci­
ła szynę na bok tak, że obeszło się bez I 
nieszczęśliwego wypadku. W cią~u ostał- i 
n.fch tygodni jest to już trzeci wypadek 
sabotowania pociągów osobowych. I 

Wszystkie zamachy noszą ten sam I 
charakter I należy przypuszczać. że uczy 
nione zostały prz-ez jedną zbrodniczą rę­
kę. Chodzi tu prawdopodobnie o umysło-
wo chorego. I 

7-10 b. m. nad lotniskiem Wallington (An1Ua) zderzyły się ze sobą na znacznej 
wysokości dwa wojskowe aeroplany. Obu pilotom udało się wyskoczyć oraz 
wylądować szczęśliwie z pomocą spadochronów. Jeden z obu aeroplanów runął 
na pobliski dom. Wskutek wybuchu benzyny powstał pożar, ponieważ w domu 
narazle nie było jednak nłko20 - katastrofa nie · spowodowała żadnej ofiary 
ludzkiej. I tak - dziwnym trafem - cały splot wypadków przeszedł szczęśd· 
wie, bez straty życia ludzkiego. fak~dyby całe>ść była starannie przygotowana 
i wyreżyserowana przez reżysera fłlmOWeJ?O- Na zdjęciu: szczątki jednego r 

z aeroplanów. 

.Jlo111a Aonstruftcla •arnololó111 

Cale miasto w Chinach 
./upem bandytów I l&?tt<+ 

Szanj!haj, 12 listopada. , 
Oddział, liczą-cy 6000 bandytów, na­

padł na miasto Hwa.ng Szih Kan~, odda 
lone tyillko o 80 km. od Szanghaju i po 
rozlbroqeniu mieis.cowe~o garnizonu woj­
skowego craz oddziałów policygnych zra 
bawał dl06Z1czętnie mienie mieszkań.ców. 

Po splondirowaniu domów bandyci 

uo11J11 rsad 

Dr. ZAUNIUS, 
llOW'Y litewski minlMer spraw zewn*2· 

nych. 

fłerlł'fi•fta 
. .s•eśc•odnlóll'Aa •• 

Zwycięzcami w berlińskich sześciodnlo­
wycb zawodach kolarskich zostali 

DORN (z lewa) i MACZYŃSKI. 

puścfili miaiSto z dymem. Pożar przybrał 
tak oJkzymie rozmiary, że w c'!łym 
m1eściie., nie pozosfał ami jed.en dJO:m cały. 

Cyniczny zbrodniarz 
·z Diisseldorfu 

Oąmsziczając zi~Jiszcz.a.. band)"Ci u­
P1'owadz1Ui wielu boigatych kJUipc6w. 

Szkoła gotowania 
truie uczenice arzvbami Nowy typ samolotu, zbudowanego w zaidadacn Junkersa. W satlloiocie tym 

Berlin., 12 liistopada. motor oraz kabiny pasażerskie wbudowane są w obu ie20 skrzydłach. - Próbne 
'W jednie; z klas szikoły dlla dziewcząt Joty, prowadzone pod kierunkiem płlota Zimermana (u dołu z prawa) wykazały 

w Bitteńeikl'Zi-e po odbydu tygodniowe; doniosłe praktyczne znaczenie nowej konstrukcji. 
lelroji gotowania zachorowało 22 uczeni. J •-------..--• 
ce wśiród 01bijawów cięiikie1go za.truda. _na ~ar o r•tu 

Wszysit'kiie dz.iew<:zęta przewieziono ~' .S. ...., 
do szpiltala, gdzi.e musia.n10 im dokonać 
pomą:>owania z zołądlków. l 

Olkazało się., iż przyczyną zatrucia 
były podczas naulki goitowania truiąice 
~rzyby. 

Komisarz policji 
zabil szefa po/ie; i w 7 rvieście 

Triest, 12 listopiada. 
Dziś w południe zabity został dwoma 

strzałami z rewolweru prezydent policji 
Triestu, Szillazy. Morderstwa dokonał 
komisarz policj,i, któreg0 niezwłocznie 
aresztowano. 

Burza we Włoszech 
Rzym, 12 listopada. 

W okolicy Messyny szalała noc~ 
ubiegłej ogromna burza, która przerwał« 
komunikację telegn„ficzną, spowodowała 
wYlew rzek i zapadnięcie się wielu do­
mów. Również nad Sardynją szalała bu­
rza. Gmina Mont! znalazła się pod wodą 
wskutek wYlewu rzeki. 

Pani Zubkow 
wciąż ciqżko chora 
Bonn, 12 listopada. 

Na parowcu „La Coruna", stojącym w porcie Buenos Aires. wybuchł wielki po­
żar, który pochłonął cały statek wraz z cennym jego ładunkiem. Na zdjęciu: 

parowiec „La Coruna". 

:Jlaloslrolalnv arflan · 
Oslo, 12 listopada. f przerywana. W Oslo wicher zdarł dachy 

W ciągu ostatniej niedzieli nad Nor- prawie ze wszystkich do~ów. Na wy­
wegją południową szalała burza, któr.a 

1
1 brzeżu padał śnieg, wewnątrz kraju zaś 

przyczvniła wiele szkód. , Komunikacja spadł _ śnieg, Pokrywając · ziemię do wy-
telefoniczna i telegraficzna została po- sokości metra. „ 

pisze /istv do rodz/np 
Berlin, 12 listopada 

W tych dniach w Dilss·eldorfie zginę­
ła w zagadkowych okoliczno~iach 5 
letnia Gertruda Albermann. Pon·eważ w 
mieście tern w ostatnich czasach popel­
niono 6 tajemniczych morderstw, i tym 
razem przypuszczano, że dziecko pą.dło 
ofiarą nowej, ohydnej z;brodni. Potwier­
dził to domniemanie list nadestany do 
miejscowego dziennika komunjstyczne­
go, w którym opisany został dokładnie 
przebieg zbrodni -ze wskazaniem. gdzie 
ukryto zwłoki dziecka. . 

Istotnie zwtokl zamordowanej dziew 
czynki znaleziono w oznaczonem miej­
scu w liście. co wskazuje na to, że au­
tor listu do redakcji byt sam mordercą 
i te wszystkie poprzednie tajemnicze 
zbrodnie są jego dziełem. 

W mieście zapanował popłoch. 

ovauru ap,ek. 
Dzłś w nocy dyiuruia apteki: O. Antontewl„ 

cza (PabJanioka 50). K. Cha<lzyftskiego (Piotr­
kowska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19), R· 
Rembieilit\$kiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 2.5), M. Kasperkiewi<:za (Zgierska 
54), S. Trawkowskiei (Brzezitłska 56). (b) at•9'••·········· 

Stan zdrowia słynnej p. Zubkow, sio­
~try Wilhelma IJ jest w dalszym ciągu 
bardzo poważny. Zapalenie ora\\•ego płu­
ca przerzuciło się na lewe płuco. Mimo 
to jednak le.karze uważają, że stan cho­
rej !1ie Jest beznadziejny. ---

7 "-vdawnlctwo „Reoubllka" sp. z or;r. odpow. Wladvsraw Polak. W dn1karni ,.Republiki" sp, z or;r. odp. Piotrkowska 49 I 64.. Redaktor oepow. Jan Or.'.>belnfak. 




